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* PROLETARIUSZE WSZVST~fCR KRAJOW tĄCZCIE SIĘ! . . 

Wszystko 
dla GŁOS ROBOTN·ICZY 

Społeczne komisje 
w. zakładach przemysłu maszynowego 

' 

Nowei Huty ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ przeprowadzają analizę norm 
NR 131 (2760) ROK IX ŁóD:t, WTOREK 2 CZERWCA 1953 ROKU CENA U GR. 

Plan za w bawełnie 
W zakładach przemysłu ma­

szynowego trwają obecnie pra­
ce licznych komlsjl społecz­
nych, które przy współudziale 
robotników anallzują szczegó­
łowo l troskliwie normy I za­
szeregowania. Starają się one 
jak .najbardziej wszechstron­
nie zbadać zaszeregowanie l 
normy, rzetelnie ocenić kwa­
lifikacje robotni.ka i jego 
możliwości produkcyjne. 

trzeba je zmienić. Starannie 
np. zbadano pracę młodej 

robotnicy - Michałowskiej, 

zatrudnionej przy obsłudze 

wytaczarek. Komisja . na pod­
stawie analizy wszystkich 

czynników decydujacych o 
wydajności możliwej do uzys„ 

wykona n O Z · riadwyżką, kania przy produkcji wyko.. 

nywanej przez Mlchałowsk• 

· stwierdziła, że czas przewł„ 

dziany według normy na ob„ 

róbkę jednego elementu n.ale„ 

ży skrócić z 630 minut na 580 

minut. Jednocześnie jednalc 

stwierdzono, że praca ta ze 

względu na wYffiBg&ne kwa.. 

llfikacje była za nisko zaszere.o 

gowena w dotychczasowym 

taryfikatorze robót l powinna 

być zaszeregowana wyżej. 

„Uwa:i;am orzeczenie komisji 

za sprawiedliwe" - oświad.. 

czyła Michałowska. 

ale maruderzy produkcji 
winni są państwu 320 tys. m tkanin 

W Zakladach im. Strzel.czyka 
najbardziej zaawansowane są 
prace komisji działającej w 
wydziale meclianicznym. Ko­
misja bada dokładnie zdolno­
ści produkcyjne maszyn, obli­
cza, czy dotychczasowe normy 
są sprawiedliwe l o ile 

Dług musi być oddany w czerwcu Najmłodsi 

uroczyście obchodzili 
Międzynarodowy Dzień Dziecka 

Towany1ze z Zakładów Mechanicznych Im. Strzelczyka! 
Prędzej wykonajcie zamówienie dla Nowej Huty! 

Towarzysze z Zakładów Wytwórczych Urządzefl 'termo. 
ieehnlcznych M.14! I Wasze Zakłady dają produkcję dla 
Nowej Huty. O każdej godzinie, każdego dnia toczcie boha­
terski bój o przedterminowe wykonanie zamówień! Na 
Wasze dostawy oczekują obsługi wielkich pleców. 

rada zakładowa i podstawowa 
orga nizacja partyjna. · 

PZPCh 
realizujq Robotnicy, majstrowie, In. 

łynlerowle Zakladów Wy. 
twórczych Wyłączników Nls. 
kiego Napięcia A.2! Jeaną 
partię regulatorów l oporni­
ków wykonaliście przed ter­
minem 1 odesłaliście do No. 
wej Huty. Lecz stoją przęd 
Wami nowe, odpowiedzialne 
V1danla. Musicie wykonać 
komplety aparatów do suwnic. 
Pod stropem wielkich hal 
będą poruszały się suwnice, 
niosące ogromne ciężary, 
dźwigające żelazo I stal. Bę. 
dzie w tym i wkład Waszf!j 
pracy. Z jaką dumą pomyśli­
cie: „Bez naszych aparatów, 
ber; naszych urządzeń nie mo. 
gtyby się poruszać te olł?:zy. 
my". 

Ob. ob. Płotrowskl, Bobn 
I Jdrian z Południowo • Łóda. 
kich Zakład6w Remontu Ma. 
szyn Przemysłu Wł6klennl. 
czego! Starajcie się coraz 
więcej produkować Zl:betek 
dla ŁZBMPTI Bez tych zęba.. 
tek nie będą one w stanie wy. 
konać w pełni zamówienia 
Nowej Huty. 

6 roku zadania 
Sześciolatki 

Zakłady Wytwórcze Trans. 
formatorów M-3! Nie zaPQ. 
m inejcie o swoim zobowią'Za­
niu I Transformatory mu:;zą 
być dostarczone wc1.eśn !ej, nit 
to przewidywał Wesz pl'łn. 
Zakłady Wytwórcze .\para. 

tów Nlskiel(o Napięcia A-11. 
dział konstrukcyjny! Nowej 
Hucie potrzebne są Wasze ry. 
sunki. Towarzysze z Biura 
Technologicznego: Woł.niek, 
Bujanowski i Wiśniewski! Do 
20 czerwca br. postanowillścle 
oddać opracowanie tecnnolb'­
g!cme, •peeyflkację m'l\etia. 
łową I rysunki ~a narz4dzta 
Nie zapominajcie. te to ;ut 
produkcja dla Nowej fiuty I 
dotrzymajcie swego zobowią.. 
zanial 

Załoga Pabianickich Zakła­

dów Przemysłu Chemicznego 
pracuje już na poczet szóste­
go roku Planu · 6-letniego. 

Wielki sukces produkcyjny 
odniosła załoga PZPCh mel-

Pamiętajcie: te;-mln v:yko... 
J1Bnla brzmJ - 10 czerw('a. 

Robotnley, majstrowie. In. 
łyaierowle s Pabianickiej Fa­
bryki UJ'Zllllzeń Mechan!ez. 
n:rcbl Odesłaliście ju:t -:ysunl<'I 
ll'V\allT.:fn. TerH ~toi przed 
Wami zadanie zbudowania I 
wysyłki dwóch maszyn dla 
Nowej Huty. Zróbcie ~o 
wcześniej, przed terminem! 
Niech o cym myśli dyrekcja. 

dując w dniu 30 maja br. o 
godz. 8 rano o zrealizowaniu 

zadań Pilltego roku Planu 6-

letnlego. 

~ródłem sukcesu załogi Jest 
dobra organizacja pracy jak 
równleł ścisła współpraca po­

między kierownictwem polity­

cznym zakładu a administra­

cją. 

Budżet Lodzi 
zwiereiadlem troski 
o ezłowieka pracy 

Rad& Narodowa m. Łodzi uchwallla te­
renowy plan gospodarczy J budżet na 

rc•k 1953 zamykający się po stronie doclJo­
dów i wYdatków sumą 496.764.H!l zł, Wy­
t:rC'Zlle budżetu, opracowane zostały zgo­
dnie z zasadami Narodowego Planu Gospo­
darczego i w ramach limitów, uchwalo­
nych przez Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Lodowej w ustawie budżetowej z 27 kwiet­
nia 1953 r. 

· Najwięcej, bo aż 35,03 proc. wszystkich 
wydatków obejmuje I dział budżetu - / 
gospodarka narodowa., w zakres którego 
wchodzą: gmpodarka komunalna, handel, 
przemysł, komunikacja. Jtp. Pa.ństwo ludo­
we troszczy się o to, by w pierwszym rzę­
dzie zaspokajane były najpilniejsze, naj­
bardziej palące potrzeby. W tym celu na. 
remonty kapitalne i bieżące przeznaczono 
w tym roku sumę ponad 40 mlJlonów zło­
tych, co pozwoli na wyremontowanie 424 
domów mleszka.lnych o 23.845 Izbach. Nle­
nleżnle od tego kontynuowa.na będzie bu­
dt<wa nowych domów I w bieżącym roku 
pnewlduje się odda.nie do użytku 2.337 Izb. 
Z sum tych prowadzona będzie również 
budowa giputycznej inwestycji Planu 
6-letnle10 - rurociągu Łódź - Pilica, któ­
ry zaopatny nasze miasto w czystą i zdro­
wą wodę. 

Dbałość państwa ludowego o zdrowie 
ob:rwatell o"" zabezpieczenie ich bytu w 
«:>kresie utra~ zdolności do pracy uwy­
pukla fakt, iż sumy przeznaczone w budże­
cie aa lecznictwo, profila.ktykę i kulturę 
fizyczną itanowią więcej niż 1/4 wydatków 
budżetowych. Pc..i:wou to usprawnić działal­
ność służby zdrowi& w naszym mieście I 
zwiększyć ilość łóżek w szpitalach, 

W zakresie opieki n&d matką I dzieckiem 
· liczba miejsc w żłobkach osiągnie 6.443, co 

w stosunku do roku ubiegłego stanowi 
wzroot o 8,2 proc. 

Wychowanie młodego pokolenia na świa­
' domych budowniczych ustroju socjalist:rc2-

ne10, kształcenie i podnoszenie świadome~ 
. ścl społecznej jak najszerszych mas pracu­
• jących - oto zadania, stojące przed szkol­
' , liictwem łódzkim. Realizację tych zadań 
umożliwi rozwój różnych typów szlcół na 
terenie naszego mia.sta. W roku szkc~nym 
1953/54 objętych będzie na.uką 63 tys, ucz­
niów, czyli niema.I o 1/5 więcej niż w roku 
11bleglym. Zwiększona zostanie ilość szkól 

• I kadr nauczycielskich. 

A.ni jednej szkoły nie będzie bez biblio­
teki, a Uczba tomów w bibliotekach szkol­
nych c.,1~.,.nte cyfrę 269.500. Wyrazem tro­
ski naszego państwa ludowego o młode 

. pokolenie Jesf przeznaczona na oświa.tę 
w lfJ53 r. suma .106.931.390 zł, co stanowi 

więcej nli 1/5 W!IZystklch wYdatków bu­
dżetu. 

Suche na pozór llczby budżetu wyrałają 
w naJbardzJeJ zwięzłej formie doniosłą 
prawdę, Iż ·postępy nasze w budowle socja­
lizmu związane są nierozerwalnie z reali­
zacją odkryteco przez Józefa StaJJna pod­
stawowego prawa socjalizmu: „Zapewnie­
nie maksymalnego zaspokojenia stałe ws­
nących materialnych I kulłuralnycb potrzeb 
całego społeczeństwa. w drodze nleprzerwa• 
nego wzrostu i doskonalenia produkcji so­
cjalistycznej na bazie na.jwyższeJ tecb· 
nikt". 

Realizacja zadań terenowego planu go­
spodarczego i budżetu wymaga od Prezy­
dium Rady Narodowej dużego wysiłku or­
ganizacyjnego, gospodarczego, wYmag& 
pełnej mcoblłizacjl wszystkich .rezerw. Bu· 
dźet l:.odzi, który jest wyra.zem szczególnej 
troski naszej partii J rządu o poprawę wa· 
runków bytowYch mas pracujących, mus! 
być w pełni I terminowo zrealizowany. 
Szczególną uwagę trzeba zwrócić na wy. 
datki związane z polepszeniem warunków 
komunalnych naszego mia.sta, • • 

' Trzeba dołożyć wszelkich starań, I to za-
równo ze strony Prezydium Rady Narodo­
wej, Jak i szerokiego aktywu społecznego, 
aby roboty remontc.we, budowa nowych 
domów 11tleszkalnych, szpltall I szkół wy­
konywane były solidnie I terminowo. 

Wielu łodzian pamięta okres przedwojen­
ny, kiedy to ówczesny budżet zarządu 
miejskiego systematycznie co roku wyka­
zywa.I deficyt, kiedy to bra.k było fundu­
szów na wykona.nie najbardziej niezbęd­
nych urządzeń komunalnych. Wyst&rczy 
wspomnieć, że do roku 1939 w Łodzi nie 
przyłączono do sieci wodc•Jlągowej ani je­
dnego domu mieszkalnego, & na cele kultu­
ralne niejednokrotnie do budżetu wstawia­
no symboliczną złotówkę. 

I dzisiaj pco<lobna sytuacja Istnieje w wie­
lu miastach w państwach kapita.lłstycznych. 
Budżety tych państw przewidują większą 

część wydatków na zbrojenia. J tak na 
przyklad w Stanach Zjednoczonych zbro­
jenia obejmują 74 proc. wydatków całego 
budżetu, a w Anglii 37 proc„ natomla.st 
wydatki na poprawę warunków bytowych 
Judzi pracy, na , kulturę i oświa.tę są :i;nl­
kome. 

Budtet naszego miasta. Jest w swej Isto­
cie budżetem nastawionym na troskę o 
człowieka, na zaspokaja.nie jego potrzeb. 
Tylko od nas samych, od na.szej pracy, od 
codziennej wałki o ossczc;dnc• ić zależy je­
go realizacja, zależy ~zybsza. zmiana obli­
cza naszego miJ'sta, ta.k bardzo zaniedbane­
go w okresie rządów kapitalistycznych. 

Poniiej podajemy wykonanie planu za maj przez posz­
czególne zakłady przemysłu bawełnianego w Łodz.i i woje~ 
wództwie łódzkim: 

przędz. 
c1enko­
prze<;lne 

PM'ędz. 
średnio­
przędne 

przędz. 
odpad· 
kowe 

tkalnie 

ZPB Im. J. Stalina „A" 
ZPB Im. J. Stallna „B" 
ZPB Im. J. Stalina „C" 

104,8 

ZPB Im. Marcblewsklego 109,7 
ZPB fm. Dzlertyńsklego 

ZPB •m. Luksemburg 
ZPB Im. L1ebknecbta 
ZPB Im Dubois 
WZPB Im. 1 Maja 
ZPil •m. Kuotcklello 
ZPB •m. Okrzei 
ZPB Im Harnama 
t.Odzka tkalnia 
ZPB im. I Dywizji 

108,4 
100,1 

ZPB Im. Rewolucji 1905 r. 
ZPB lm. Sawickiej 102,8 
ZPB tm. Szymań•klego 
ZPB Im. Waltera 
ZPB Im. Byto-klej 
ZPB Im. Koczasklego 

-zpa 1m. Armil Lud-Owej 
ZPB w Pabianicach 
ZPB w Zgierzu 
ZPB w Ozorknwte 
ZPB w Zetowte 
ZPB Im. Now<ltkt 
w Piotrkowie 

107,8 

101,4 

Po raz piąty w bieżącym ro­
.ku przemysł bawełniany. za­
meldował o wykonaniu mie­
sięcznego planu z nadwyżką 
I we wszystkich działach. 
Przędzalnie clenkopnędne ire­
alizowały przypadające na nie 
zadania w 102,9 proc„ przę. 

dzalnle średnioprzędne - w 
101,1 proc~ odpadkowe - w 
100,8 proc„ tkalrue - w 100.8 
proc„ a wykończalnie - w 
101.6 proc. 

108,3 
102,7 

103,7 
101.9 
100,:.1 
103 
100,7 
101.:.1 
101.3 
96.3 

100.5 

100 
103 • .C 

100.5 
102.2 
104 
100 
10;! .8 
103.2 
101.1 
104.2 

103,4 

106.5 
108 
53,3 

100.l 

107.7 
109,3 

1)3,8 

100.1 
106,1 
101,4 
100,2 
97.4 

103.2 

100.8 
92.l 

100.S 
100.5 

ll4.5 
102,:.1 

103,9 
\ łl2 .B 

101.3 

104.4 
103,9 

104 .2 
93,5 

w bletącym mlesl4eu. Musicie 
spłacić go z nadwytką, tak eby 
wszy~tkłe bez Wyjątku zakła­
dy w przemyśle bawełnianym 
mogły z dumą zameldować, że 
dotrzym:lły przyrzeczenia, że 
nie ma ani jednej załogi, któ­
ra by zadań pierwszego pół­
rocza czwartego roku Sześcio­
IBtk! nle wykonała z nadwyż­
k4-

Uroczyście i radośnie dzieci łódzkie rozpoczęły wczo­
raj dzień swego święta. W przedszkolach i szkołach od­
były się okolicznościowe akademie, na których najmłodsi 
popisywali s ię swymi zdolnościami muzycznymi i tanecz­
nymi. Przodowników nauki spotkały miłe niespodzianki, 
otrzymali on i nagrody książkowe, pochwały oraz zaprosze­
nie do MDK na spotkanie dzieci z posłem na Sejm PRL, 
tow. Gościmińską I przed-stawicielami Wojska Polskiego. 

O godz. 15 w odświętnie u. szerował barwny pochód mło-
dekorowanej sali Młodzieio- dzieży w kierunku Placu Zwy­
wego Domu Kultury zebrało cięstwa. Tu do zebranych 
się kilkaset przodowników nau- dzieci przemówiła zastępca 
ki. Długotrwałymi oklaskami przewodniczącego PrezydJ.um 
powitały dzieci tow. Gości- RN m. Łodzi, tow. Ciesielska. 
mińską, która ba·rdzo serdecz- ' 

Ze zrO'ZUmienlem odnoszą si• 

do prac komisji również inni 

robotnicy działu -mechanicz.. 

nego. Wielu z nich dŻiell si" 

swymJ uwagami z komisją t 
P,Ornaga w jej pracach. Np: he.. 

blarz Zagajewski zwrócił u„ 
wagę komisji,' że czas przema„ 

czony na wykonanie jego pra• 

cy jest za długi. Komisjlli 

wspólnie z nim ustaliła, że czas 

przewidziany według normy 

na obróbkę jednego stojaka na 

heblarce powinien być akrd„ 
\ 

eony z 80 na 70 minut. 

nie przemówiła do nich. ---------------------------
W imieniu Wojska Polskie­

go przemówił do dzieci mjr 
Manikowski. Opowiedział 

dzieciom, komu zawdzięczają' 
to, że mogą dziś spokojnie u­
czyć się i ·bawić, a rodzice mo­
gą myśleć o ·ich szcz~liwej 
przyszłości. 

Barbara Hofman, uczennica 
V klasy ze szkoły nr 31, powie­
działa, że dziec! polskie w za­
mian ze tróskę i opiekę, jakiej 
doznają od naszego iudowego 
rządu, będą się starały tak u­
czyć, aby jak najlepiej zdać 
końcowe egzaminy. 

W godzinach papołudnio­

wych ulicami miasta przema-

Łódzkie oreanizacje ZMP 
ulepszą sty I 

• swej pracy 
W ubiegłą niedzielę odbywały &lę w Łodzi Konferen~je 

Dzielnicowe ZMP, na których delegaci z fabryk, szkói 
i wyż.szych uczelni naszego miasta obradowali nad ulep­
szeniem stylu pracy kół ZMP.owskich, nad c9raz szen~ 
mobilizacją młod:lli.eży do dk.i o plan oraz dokonali wy„ 
boru n0wych władz. 

Dzielnica Widzew 
Najwyższym w.zrostem WY· 

dajności w porównaniu do u­
biegłego miesiąca mogą się po­
,uczyclć przędzalnie cienko­
/przędne I średnioprzędne.. Ne 

Oddział Woj. PCK w Łodzi 
Zebrani z uwagą 

na.stępn:ie słów 
słuch all 

referat IL 

Dzielnica Górna-Lewa 

specjalne podkreślenie iasłu­
guje fakt, iż kilka zakładów. 
które jeszcze w kwietniu na­
leżały do mocno odstających, 
w minionym miesiącu bardzo 
znacznie podwytszyło ,swą pro­
duk('ję. Dotyczy to w pierw­
szym rzędzie ZPB lm. Lu~ 
semburg, WZPB Im. 1 Maja, 
ZPB im. ' I Dywizji, ZPB1 Im. 
Koczaskiego i ZPB w OŹorko­
w!e. Nie poprawia się nato­
miast sytuacje w tkalni Za-

• • • • na pierwszym m1e1scu 

W sali świetlicowej . przy 
Placu Zwycięstwa nr :i było 
gwarno. Na ulicę wybiegał 
dźwięczny śpiew dziesiątków 
młodych głosów. 

W sali konferencyjnej Zli 
ZMP zebrali się delegaci 
Dzielnicy Górna-Lewa. Refe_ 
rat podsunął im wiele tema­
tów, które poruszali w dys­
kusji. 

. kładu „A" ZPB Im. Stalina o­
raz w tkalni ZPB tm. Okrzei. 

Sukces osiągnięty pnez 
przemysł bawełniany w ubieg­
łym miesiącu, niewątpliwie po. 
ważny, nie można jednak u­
znać za pełny I całkowicie za­
dowalający. Przecież aż 6 tkal­
ni nle wykonało planu mie­
sięcznego, co stanowi objaw 
bardzo niepokojący. 

Towarzysze z tkalni Zakła­
du „A" ZPB Im. Stalina, ZPB 
Im. Liebknechta, ZPB Im. O­
krzei, ZPB Im. I Dywizji, ZPB 
Im. Waltera I ZPB w Zelow!el 
Pozostajecie winni państwu 
ponad 320 tysięcy metrów tka­
nin. Ten dług mu.sicie oddać 

w kraju 
Młodzi delegaci Widzewa 

piosenką witali IV Konteren.. 
cję Dzielnicową Związku 
Młodzieży Polskiej. 

W sali konferencyjnej Pre­
zydium Wojewódddel Rady 
Narodowej w Łod.zl odbyła się 
onegdaj narada aktywu PCK. 
podsumowująca wynikł współ­

zawodnictwa za rok ubiegły. 

W naradzie wzięli udział: 
wiceminister Zdrowia - dr 
Bogusław Kożusznik, przed­
stawiciel KW PZPR w Łodzi 
- tow. Struszczyk, prezes Za­
rządu Głównego PCK - Jan 
Ru tklewicz, wiceprzewodni­
czący Prezydium Woj. RN -
Zygmunt Budzyński oraz 
wiceprezes Rady Głównej PCK 
- dr Tadeusz Machejda. 

Referat, .Podsumowujący o­
siągnięcia poszczególnych za­
l'l!ądów oddziałów wojewódz­
kich PCK we współzawodnic­

twie na rok 1952. wygłosi) dr 
Jan Rutkiewicz. W wyniku a­
nalizy pracy wszystkich od­
działów wojewódzkich PCK 

komisja współzawodnictwa po­
stanowiła przyznać pierwsze 
miejsce Zerzadowl Wojewódz­
kiego Oddziału PCK w Łodzi, 
Il miejsce zdobył Zarząd Wo­
jewódzki w Rzeszowie, III -
Zarząd Wojewódzki w Byd. 
goszczy. I 

W wyniku włęc odniesione­
go zwycięstwa we współza­
wodnictwie w roku 1952 Za­
rząd Wojewódzki Oddziału 

TCK w Łodzi otrzymał sztan­
dar przechodni, dyplom I od­
znakę honorową PCK I stop. 
ria. 

Wśród wielu przodowników 
pracy była na sali Leokadia 
Ludwiczak, prządka z przę. 
dząlni cienkoprzędnej WZPB 
im. 1 Maja. Przyszła zadowo­
lona, roześmiana - w sobotę 
w nocy przędzalnia wykona­
ła plan. Oto powód do radoś­
ci • 

Salę zalega cisza. Przewod­
niczący Zarządu Dzielnicowe.. 
go ZMP Widzew, Jan Choj. 
nacki, zagaja obrady. 

Serdecznie witano tow. Ba­
ranowskiego z KŁ PZPR I II 
sekretarza KD PZPR Widzew, 
tow. Zielińską. 

PRZYZNANIE NAGRÓD 
za twórczość artystyczną . 

Henryk Glapa z Zakładów 
im. PKWN mów-il o osiągnię­
ciach swojej organizacji. 
Zwrócił oo także uwagę na to, 
aby nowowybrany Zarząd 
Dzielnicowy na swoich posie­
dzeniach analizował pracę 
poszczególnych kół fabryc:r­
nych, gdyż niewątpliwie ,o.. 
może to usunąć wiele błędów 
i niedopatrzeń. 

w dyskusji zabierali głos 
młod7li nauczyciele, ucznio­
wie, robotnicy. żywa dyskus­
ja nasunęła wiele wniosków. 

Dzielnica StaromleJsk• 

Ponad 200 delegat.ów obra.. 
dowało na Konferencji spra­
wozdawczo - wyborczej Dziel­
nicy ZMP - Staromiejska. 

Na konferencję przybyli m. 
in. przewodniczący Zł.. ZJMP -
tow. Jerzy Chabelski ! kde.. 
rownik wydziału młodzieży 
robotniczej ZŁ ZMP, tow. Sta• 
nisław Bukowski. 

_Odznaczenie zasłużonych sportowców 
dla dzieci 

i młodzieży 

W trakcie obrad przybyły 
na salę delegacje młodzle:!:y 
z Zakładów lm. J. Marchlew­
skiego, ZPW im. Łukasińskie_ 
go i przedstawiciele harcerzy 
Dzielnicy Staromiejska. 
Gorącym! oklaskami przy„ 

jęli zebrani słowa małego bar_ 
cerzyka, który pwiedział że 
dzięki troskliwej pomocy t 
systematycznej pracy wycho... 
wawczej ze strony Związku 
Młodzieży Polskiej 212 harce­
rzy Dzielnicy Stąromiejska 
powiększyło w m"lju <>Zereii 
ZMP .owskie. 

Przewodn.ic:ząry 
GKKF, posel Wlo­
dzim1er2 Reczek, 
w imieniu Prze­
wod n1czącego Ra­
dy Państwa ude-
korował czolo-
wych trenerów, 
kolarzy t bukserów 
Krzyżami Zasługi. 

NA ZDJĘCIU: 
pr lf"ł'od n tc2qr·11 

GKKF Włodzi­

mierz Reczek. de-
koru je fi en ryku 
/( 11kie"u Zlotym 
K rzlłź<'m Za.•łlif1f 
'lh•ik ~r„;ą: Zt>no11 
.'itef u niu k, .lózet 
Krufo I Stnnł~law 
t{rólnk od211nc2e -
-ii Zlnfym1 l(rzy . 

tami Za .~lugi 

CAi - łat . 
OąbroWleck 

WARSZAWA, 1. 6. 

W związku z Mlędzynaro-

dowym Dniem Dziecka przy­

znane zostały doroczne nagro­
dy Prezesa Rady Ministrów 
za twórczość artystyczną dla 
dzieci I młodzieży. 

Nagrody otrzymali: w dzia­
le literatury: Janina Poraziń­

ska. za całokształt twórczości 

w dziedzinie literatury dzie­
cięcej, Ewa Szelburg - Za-
rembine za twórczość literac-
1<ą dla dzieci i młodzieży, w 
dziale muzyki: Marla Kaczur­
bina za pleśni popularno -

low. Ulkows~a . 
wy1jechała 

do Kopenhagi 
Wczoraj, o godz. 6.15 rano, 

na Dworcu Fabrycznym 
członkinie Ligi Kobiet uro­
czyście żegnały tow. Olkow­
ską, zastępcę posła na -Sejm 

masowe die dzieci, w dziale PRL, wyjeżdżającą na Swia. 
plastyki: A. Bunsch za osiąg- towy Kongres Kobiet do Ko­
nl~cla artystyczne w zakresie 

1 

penhagi.. Tow. Ulkowsk.a na 
Kongresie w Kopenhadze b*:­

współpracy z teatrami kukle!- dzie reprezentowała kobiet)". 
kt>wyml. 1 naszego miasta. ' 
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Amerykanie · chca. uczyniC ZSRR poświęca wszyStkie siły Cała postępowa. 
ludzkość z komisji praw człowieka Dzieci w usA obronie , 

narz.ędzie jugerencji pokoju 
światowego 

. . . , 

w wewnętrzne sprawy państw 
czet patn1ęe 

Mikołaja Koperniką 
GENEWA, 1. 6. 

Dnia 30 maja zakończyła się w Genewie IX sesja komi­
sji praw człowieka Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

PRAGA, 1. 8. 
W auli Uniwersytetu Karola w '.Pradze odbyła się ur~ 

czysta akademia w związku z 410 rocmicą śmierci Mikoła­
ja Kopernika. 

. 
Arłykuł wstępny dziennika „Zenm:inłibao" 

Głównym punktem porządku dziennego sesji było kon­
tynuowaxiie p~ac nad przygotowaniem projektów konwen­
cji o prawa.eh człowieka, do opracowania których, zgodnie 
z uchwałą NZ, przystąpiono jeszcze w roku 1947. 

K 
. . PEKIN, 1. 8. 

Uroczystość zagaił rektor 
Uniwersytetu Karola ! członek 
prezyd ium Swiatowej Redy 
Pokoju - Jan Mukarowsky. 

przeciwko ciemnocie 1 zaco!a~ 
niu. ,.. 

omISJa postanowiła uzu- nej, powinno być w drodze Dziennik „Zenminżibao" w artykule wlltępnym, zatytu-
pełnić projekt konwencji o ustawodawczej zakazane przez łowanym: „Jedyna droga do rozwiązania wspótcze.snych 

e • • l 

prawach obywatelskich i po- · państwo. Artykuł ten por>arli problemów międzyn<J.rodowych", s twierdza, że opublikowa ny 
litycznych szeregiem nowych przedstawiciele ZSRR, USRR, w dniu 24 maja niezwykle ważny artykuł redakcyjny „Praw-

W dalszym ciągu uroczysto-
'W ostatnim numerze ~ 

pilltna „Vie Nuove" ukazał łi' 
artykuł Carlo Lusnadi o K~ 
p erniku. Podkreślając , za9łu• 
gi wielkiego astronoma pal„ 
sklego dla rozwoju nauki, au• 
tor .stwierdza m. in.: Włochy 
szczycą się tym, . że w o.sobie 
Galileusza wydały największe-o 
g'l obrońcę idei kopernikow• 
skich, że przez wiele lat goś.o 
ciły w swych unawersytetacll 
Mikołaja Kopernika. Przypom­
nienie tych taktów O'ŁI18CZ8 ni• 
tylko uczczenie pamięci jedne­
go z największych umysłów 

.poetępowych ludzkości, lec:i: 
również w.>kazanie jednego z 
najpiękniejszych przykładów 

braterstwa nauki nie 7.nająceJ 
bader politycznych ani raco.. 

ści przemówienie wygłosił 
prof. dr K. Kuratowski. artykułów. Polski, Indii, ·Eg iptu, Pa- dy" · zawiera wnikliwą analizę obecnej, skomplikowanej sy-

Ne wniosek podkomisji dla kistanu, Francj i i innych kra- tuacji m iędzynarodowej. 
zapobieżenia dyskryminacji jów. Przeciwko przyjęciu tej Stanowcza pozycja Związku czy innej strony oraz, że to 
i dla obrony mniejszości, ko- propozycji głosowali przed- Radzieckiego, dążącego . do po- st;; nowl!lko Church ' lla zootalo 

Uczczenie pamięci Mikoła­
ja Kopernika w Pradze stało 
się nie tylko wyrazem hołdu 
narodu czechosłowacttlego dla 
wielkiego geniusza, lecz rów­
nież serdeczną manifestacją 
przyjaźni czechosłowacko­
polskiej. 

misja praw człowieka 10 gło- stawiciele USA, Anglii i Au- koju i współpracy międzyna- chłodno przyjęte w Stan.ach 
sami przeciwko 3 prz.y 3 straliL rodowej pisze „Zenminżi- Zjednoczonych. 
wstrzymujących się od - głosu Komisja 10 głosami (ZSRR, bao" - oipiera ~ę n 'e tylko na W związku z tym „Zenmin-
postanowila włączyć do pro- Indie, El,gipt, Chile i inne kra- jego konsekwentnej, pokojo- ~ibao" pisze: „Prawda" popar-
jektu konwencji artykuł, zgo- je) postanowiła również wlą- wej polityce zagranicz.nej ! ła to stanowi&ko Churchilla. 
dnie z którym wszelkie wy- czyć do projektu konwencji o odpowiada pokojowym prag- F:,ikt ten raz jeszcze potwier-

·• 6tąpienie, zmierzające do roz- prawach człowieka klauzulę, nieniom i żywotnym interesom dza, że Związek Radziecki 
palenia nienawiści narodo- że zapewnione musi być rów- narodów wszystkkh krajów, kc.nsekwentnie i nieugięcie • • 
wościowej, , rasowej i religij- nouprawnienie mężczyzn I l<Ccz również stanowi jedyną prowadzi politykę utrwalania Dziennik dut'lskł „Land og 

kobiet w korzystaniu ze drogę do uregulowania współ- pokoju i współpracy między- Folie" poświęca 410 rocznicy 

MAR~Z 

WYIJARZR~ 

Judaszowym 
śladem 

Jak Informuje berllńskl ty• 
qodnik „Der Sp1eqel", w boń· 
sklch kołach rządowych kr,. 
żą poqłoskl o pertraktacjach 
Departamentu Stanu z kitką 
polskich emiqrandziarzy na 
temat„. ,,urequlowanla probl• 
mu qranic na Odrze I Nysiau. 

0 Urequlowanle0 miałoby sit 
odbyć w sposób niezm iernie 
prosty1 pp. Zaleski, Bielecki, 
Arc1uewski I Sp. „zrxekną sit 
uroczyście" pretensji do pol­
skleqo Pomorza I Dolneqo 
Sląska. W zamian za to „rząd" 
londynsklch wypędków zo&til· 
nie uznany „oficjalnie" przez 
p. Adenauera.. Przy te) ok;a­
zjl, oc.zywiście, sprzedawczy· 
kom kapnęłoby coj niecoś ze 
100 · milionów ąadzlnoweqo . 

„tunduszu Trumana0
• 

Nie chodzi nam o r<!alne 
znaczenie teqo rodzaju per· 
traktacji, porozumień I tran­
sakcji. To znaczenie równa, 
się dokładnie zeru, bot płllże­
c1eż em1qracyjn1 Judasze ro· 
bią akurat to samo, co uczy„ 
nit był imć pan Zaqłoba, ofia­
rowując królowi szwedzki• 
mu ••. Niderlandy, Wiemy do· 
brze, że układ poczdamski o­
raz poźnleJsze układy Pol· 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z N iemiecką Republiką 
Demokratyczną urequlowaly 
spraw, naszych ąrah1c zacho­
dnich w sposób ostateczny I 
nieodwołalny. Wlemy również, 
że mamy w tej sprawie po 
swofef stronie nie tylko poli­
tyczną słuszność I historycz­
ni\ sprawiedliwość, lecz rów­
nież niezachwiane poparcie 
wlelkleqo Związku Radzieckie· 
qo _i cateqo sw1atoweQo obozu 
pokoju. 

Nie mo:tna fednak, mimo 
wszystko, nie napl9tnować I 
nte przyqwoździć nikczem­
nych prób I usiłowań em1qra­
cyjnych szubrawców - Jur· 
q1e11n1ków obcych wywiadów, 
którzy bez skrupułów I bez 
wahania qotowl są na wuel­
kie „porozum1en1e 0

• byleby 
tylko swej operetkowej „wła­
dzy0 nadat pozór realnośc\, 
no I schować przy tym parę 
dolarów do kieszeni. :t'lda 
Aderaauer Wrocławia I Szcze­
cina - prosimy bardzo, od­
powiada ząodnie chór bywal­
ców spod „B1ateqo Orła„, o­
sławione) knajpy londyńskiej. 
tąda bori&ki kanclerz ,,na do· 
dat•:I<" Poznania, t.odzl i To­
runia - czemu nie? - przy· 
lakują oChO<:zo prowodyrzy 
em lQrandy wsłuchani w wa­
szynqtońskle szepty i pod· 
5zepty. 

Byle handel szedt, byle „:te­
szyty" naplywaly reąularnle, 
byle nie zabrakło forsy na 
hulankl I zabawt w „rząd" I 
„prezydenta0

• 

Ale płonne I gmleszne Sil za. 
bleql tych, którzy siedząc po 
uszy w baqnie zdrady I za­
przaństwa, chclel iby mleć coś 
do powiedzenia o losach kra­
ju, oddzleloneqo od nich na 
zawsze potętną prawdą nowe-

• qo, twórczeqo i szczęśłłweqo 
życia, 

Przesiedleńcy 

też mówią: 

„nie '' 
I 

Na zJe:tdzle funkcje>narlu• 
szy I członków orqanlzac jl 
przesiedleńc •.ych w Mann· 
helm (Niemcy zachodnie), 
uchwalono •ezoluc)'l, która 
stwierdza, te „wprowadzenie 
w tycia układów wojennych 
spowoduje poqłęl>lenle po· 
działu Niemiec I zw i ększen i e 
niebezpieczeństwa nowej woj­
ny•' ...1 I wzywa ,,do wa1k l o 
porozum1Enie oqólnonleml•· 
ckJe I o stworzenie warun· 
ków. umożllwlaJ'lcych wysia­
nie na konferencję 4 ma· 
carstw przedstawicieli całych 
Nlem1ee•'. 

:Zebrani uchwa•lll ponadto, 
by pol iqony wojskowe prze­
kazano przesiedlonym chło­
pom oraz; by rząd boński 
wyas-;qnow.ił odpowiednie fun. 
dt.isze w celu ..stworzenia no· 
wych warsztat<'w pracy, szkól 
I mieszka.n dla rodr•n prze­
siedleńców. 

Przesiedleńcy - to watny 
element w woJenno-odweto· 
wych kalkulacjach •• kancle­
rza'" Adenauera Ale coraz 
więcej fak,ow wskazuje na 
to, ze Ct1'ttre piany bońskich 
nec-hitlerowców I pod tym · 
wzqlędem "'"' wytrzymają 
próby reałtzocjl. 

B. 

wszystkich praw obywatel- cześnych problemów między - narodowej. zgonu Mikołaje Kopernika ob-
skich i politycznych zawar- narodowych, „Zenminżibao" omawia nie- szerny artykuł pióra Hansa 
t h W k · · W wynik.u stałego wzrostu tPmpa 7bro1'eń, na_ które N t · d I „_ k d · · d · t yc onwe;ncJi. as ępme z enn.... omen- ;iwne osvn.a czeme sena ora Scherfiga. 

Pod koniec sesji przedsta- rzqd USA preliminuje 74 proc. budżetu, stale pogar- tuje ustęp artykułu redakcyj- Tafta, podkreślając istnie • 
wicielka Stanów Zjednoczo- sza.ją się warunki życia ludności. n~go „Prawdy", w którym mo- nit- rozbieżności w politycz - Na wstępie autOir podkreśla, 
nych zgłosiła projekt rezolu- Sum11, przeznaczone pTZez państwo nu. !nidowni:ctwo w.a o oświadczeniu Chu~hilla nych kołach kierowniczych że naród polski nie mógł w 

wych. 
' · 

cji; który szeroko reklamowała mieszka~iowe i u.rządzenia. socjalne są tak znikome, że w sprawie zwołania konferen- Stanów Zjednoczonych. Dzien- rn43 r. uczcić 400 rocznicy zgo-
jako ,,nowy i skuteczny pro- duża czę§ć ludności akazana jest na bezdomność !ub cji wielkich mocarstw. „Praw- nik stwierdza, że wpływ nie- n1.1 tego wielkiego Polaka, Po-
gram ONZ w dziedzinie prze- mieszkanie w pomies'::czeniach, u.rągającycn podstawo- da" .stwierdrza, że Churchill, których . wojowniczych elemen- nieważ były to czasy okupacji 
strzeganie praw człowieka". wym zasadom higieny. jak widać, nie łączy. zwo- tów w· USA prowadzi do tego, hitlerowskiej. Dopiero teraz, w 

Z d 
NA ZDJĘCIU: oto w jakich warunkach żyją dziecł _ ła.r..la konf"'~enci' I ze wst"'P- iż rząd amervkańskl nie prze- 410 rocznicę czci Polska Ludo-

go nie z tym projektem, · ~ "' •J • I państwa należące do ONZ bezrobotnych w USA. Fot. - CM nymi zobowiązaniami dla tej jawte dostatecznej sz,czeroścl wa imię dzieło wielkiego fi-

winny w szczególności skla- ------..,-----------------------------------; w uregulowa.niu sporów mię- lozofe i a.stronoma, który swą 
dać sprawozdania sekretarza- dzyoorodowyCh, co uniemożli- genialną teorią o układzie' sła-
wi generalnemu ONZ ze swej w 83 rocznicę Komuny Pary."k1·e1· wia szybkie osłabienie napię- necznym dokonał rewolucji w 
działalności w kwestiach do- .„ cie międzyna!'Odowego. ówczesnej nauce, pchnął estro-
tyczących praw człowieka, a Artykuł redakcyjny „Praw- nomlę na nowe, szerokie tory, 

NOWA ZBRODNIA .ł.MERYK4" 
NóW W OBOZIE NA KO&IDO. 

Aqenc/a Nowych Chin dono9', 
te 29 maja br. A""'rykan'4 ara­
nlll w obozie Jenieckim na wy,_ 
ple Kożedo jeńca ludoweqo poci 
pretekstem "próby ucieczki". 

komisja praw człowieka ma Mi·eszkan· cy Paryz· a man· ·itestowal·i dy" - pisze dziennik-świad- zadał śmiertelny cios obsku-być upoważniona do rozpa- czy niezbicie o tym, że Zwią- rentyzmowi 1 zacofaniu. 

t 
· t h zek Radziecki poświęca wszy- A t k • 

rywama yc sr>rawozdań i stkie siły ol>ronie pokoju świa- . u. or zaznacza w za oncze-
zglaszania wszelkich zaleceń, towego. Rząd radziecki kon- nm„ ze Polska Ludowa, a wraz 

które uważać będzie za ko- w obro·n·1e n1·ezaw1·słos· c1· narod.owe1· sekwentnie i stanowczo -pro- z mą cała .P?5tępa.wa ludzk~ść 
nieczne. Projekty te zostały wadzi po)<:0j-0wą politykę za- czczą pam1ęc i dzieło w1elk1e-
skrytykowane przez szereg graniczną i jego słowa nigdy I go. astronoma, który sym~'lli-

KONGRES 08RO~C()'W POKOJU 
W H.ł.JDERAB.ADZll 

Aąencja Nowych Chin donosi 
z Oelhl, te w połowie czerwca 
odbędzie ••• w prowinc)I H•Jd•• 
rabad konqrea obrońców pokoju, delegacji. PARYŻ, 1. ft. nie mijają się z czynami. zuie bunt ducha ludzkiego 

Przedstawiciel ZSRR .Moro- W niedzielę, 31 maja, odbyła się w Paryżu na cmenta--------~-------r-----------------------
zow podkreślił, że propozycja nil Pere Lach.aise tradycyjna manifestacja dla u=en.iia ro-

Komitet przyqotowawczy kon• 
ąresu opubłłkowal ode:twf da 
ws:tystklch orqanlzac:JI polltyc„ 
nych, kulturalnych. społecznych 
I rełłąljnych oraz do zwlą:tkóW 
:tawodowych I orq„nlracji chłop. 
•kich, aby tworzyły lokalne ko­
mitety obronców pokoju I wysła­
ły deleąatów na konqres.. 

przedstawicielki USA zmierza cmicy Komuny Paryskiej. 
w istocie rzeczy do tego, aby Na czele wielotysięcznego 
odciągnąć komisję od "jej głó- . pochodu, zdążającego ku słyn­
wnego zadania - przygoto-
wania zgodnie z uchwałami nemu „Murowi Komunardów", 
Zgromadzenia Ogólnego NZ kroczyli członkowie KC Fran­
możliwego do przyjęcia dla cuskiej Partii Komunistycznej 
większości . państw proj,ektu - Duclos, Frech0t1, .. Billou:x:, 
układu międzynarodowego, Fajon, ' Waldeck-Rochet, Le­
forrnuh.ljl\~ego , ~bowiązanią coeur, Venneersch, Mlcbaut 
państw w dziedzinie prze- i inni. 

selsldej, natychmiastowego za­
warcia pokoju w Vietnamie, 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego, zwołania 
konferencji czterech mocarstw. 
Uroczystość ku czci bohate- . 

rów Komuny Paryskiej prze­
kształciła się w potężną ma­
n:l!estację , na rzecz pokoJu, w 
obronie swobód demokratycz­
nych ! niezawisłości narodo­
wej, o utworzenie rządu, któ­
ry broniłby Interesów narodu 
francuskiego. 

strzegania praw człowieka, W pochodzie niesiono trans­
Propozycja delegacji amery- perenty z hasłami, :tądający­
kańskiej zmierza również do ml zwolnie'llie bezprawnie a­
tego, aby przekształcić komi- I resztowanych patriotów, po­
&ję praw człowieka w nerzę- szanowania nietykalności po-

dzie ingerencji w wewnętrz· ...,,---------------------..-----­
ne sprawy państw i narusza-

Sukces strajkowy 
r.obotnil<ów 

szwedzkiego przemysłu spożywczego 

Ruch stra.ikow11 
Wił Francji przy-
bierci na site. Ma-
311 pracujqce do­
magają się pod­
wyżki płac, poaza­
nowa.nla praw, za-
gwarantowanycn 

przfi konstytucję, 

i poiitvki pokoio-
w ego budownic-

twa. 
NA ZDJĘCIU: wł· 
dok Dworca Pół­

nocnego w Paryżu 

podcza, •trajku 
kolejaf'zy. 

ro&. - CAJ' 

Strajki we Francji 

Gt>RNICV BELGIJSCY 
POTtPIAJĄ POLITYKI; ZBllOJ!:ł 

f•I< . donoszą :t Bru~seli, odbył 
•1~ tam -Zjazd z)ednoaoneqa 
zwlą~ku zewodoweqo qórnlkdw 
befqljakich. Zjazd uchwalll rez ... 
lucf~. ostro potęp la/ąc'.\ uprawia• 
ną przez rząd belq Jsk połltyk• 
zbró Jeń I przyqotowań do now") 
wojny. 

V ZJAZD LDPD ZAKO~CZVŁ 
PR4CE 

Jak d<>nos1 aqencja ADN, w 
Dreżnle zakończył pract V zjazd 
Libtralno-Oemokratycznaf Partii 
Niemiec (LDPO) . Na przewodni• 
cząceqo centralneqo :tarządll 
partii wybrany został ponownie 
wlceprem•el'" N1emleck1ej Repu• 
bllkl Demokraty,zneJ Hans Loch, 
na zastępcó.-, - przewodniczącyf · 
Izby L"dow,•) NRD Johanne!ll 
Dlecknian" I sekretar"z stanu 
Willi Peter K.tnzok. 

Z)ud uchwal I "owy ~tatut LI• 
beralno • Dem.>kra 1czneJ Partii 
Niemiec. 

. nia ich suwerennoścL Projek­
towi amerykańskiemu sprze­
ciwili się również przedstawi­
ciele Anglii, Francji, Chile 1 
Innych krajów, którzy o­
świadczyli, że nie mogą obec­
nie glosować za projektem 
USA. Na wniosek delegata 
Szwecji większość komisji, nie 
podejmując żadnej decyzji co 
do meritum rezolucji Stanów 
Zjednoczonych, postanowiła 
przesłać ją - za pośrednlc· 
twem rady gospodarczo - spo­
łecznej - rządom państw na­
leżących do ONZ. 
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Na sesji dokonano równiet 
wyborów członków podkomi­
sji dla . zapobieżenia dyskry­
minacji I dla obrony mniej­
szości. W skład podkomisji 
weszli eksperci 12 krajów 
(ZSRR, Polski, Indii, Egiptu, 
Libanu, Chile, Filipin, Haiti, 
USA, Anglii, Francji i Danii). 
Przepadł w wyborach kuo­
mintangowiec oraz eksr>ercl 
Izraela i Jugosławii, którzy 
poprzednio wchodzili w skład 
podkomisji. 

Komisja praw człowieka 
postanowiła, że następna jej 
sesja odbędzie się w Genewie 
wiosni! 1954 r. 

W pierwszych dniach maja 
wybuchł w Szwecji strajk ro­
botników przemysłu spożyw• 
czego. Związek przedsiębior­
ców przemysłu spożywczego 
odmówił strajkującym uwzglę­
dnienia ich postulatów ekono­
micznych. 

Jak donosi prasa szwedzka, 
mimo zakazu związku przed­
siębiorców, około 600 mniej­
szych przedsiębiorstw prze­
mysłu spożywczego zgodziło 
się na żądani;! strajkujących, 
podwyższając płace robocze. 
Jednakże ostateczne porozu­
mienie między związkiem za­
wodowym robotników prze­
mysłu spożywczego a związ­
kiem przedsiębiorcó\'11 nie zo­
stało jeszcze zawarte. 

Pod opieką rządu w Bonn 
w Niemczech zachodnich 

powstają nowe organizacje 
f aszyslowsko- militarystyczne 

BERLIN, 1. 8. 
Pod patronatem rządu bońskiego powstaje w Niem­

czech zachodnich coraz więcej organizacji faszystowskich. 

Jak podaje z Monachium oficerów hitlerowskiego Wehr­
agencja AON, b. członkowie machtu do zachodnia - nie­
hitlerowskiej marynarki wo- mieckiej armii najemnej. 
jennej z Bawarii wezwani zo- Agencja ADN podaje, te 
stali w specjalnym okólniku organizacje militarystyczne I 
do wstępowania w szeregi no- faszystowskie w Niemczech 
wopowstalego skrajnie mili- z,achodnich przejawiają coraz 
tarystycznego „związku nie- bardziej ożywioną działalność. 
mleckiej marynarki". Związek W ciągu ostatnich kilku dni 
ten stawia sobie za cel sku- odbyły się następujące zjazdy 
pienie w swych szeregach mil itarystów: 
wszystkich b. członków hltle- W Zweibruecken zebrali się 
rawskiej marynarki wojen- b. żołnierze pierwszego bata­
nej. Na czele tego związku lionu 127 pułku piechoty hi­
stanął b. wiceadmirał faszy- tlerowilkiego Wehrmachtu. Do 
stowsk!ej marynarki wojen- Bayreuth zwołane zostało 
nej. Heye. spotkanie żołnierzy osł~wio-

W Aschaffenburgu powstal nego hitlerowskiego korpusu 
Inny związek faszystowski, afrykańskiego. 30 maja w 
tzw. „związek niemieckich Wilhelmshaven miało miejsce 
podoficerów zawodowych". spotkanie członków faszysteow-
Me on o.rganizować przyjmo- skiego związku marynarzy 
wanie b. faszystowskich poE-:_ hitlerowskiej floty, .w~1ennej. 

PRZED WYBORAMI WE WLOSZECH 
Sytuacja gospodarcza Włoch po­

gauza s. ę z dnia na dzień. K11,· !~!' ti4= 
handel zagraniczny w wyniku re­
alizow;inej przez rząd de Gasperi'eg0 
polltyki podporządkowania k.r;iju 
dyktatowi amerykańskich monopoli. 
Na skutek likwidacji róznych gałęzi 
przemysłu pokojowego rośnie liczba 
bezrobotnych. Według niepełnych 

danych we Włoszech jest obecnie 4 
miliony ludzi całkowicie i CZ'lściowo 
pozbawionych pracy. Z roku na rok 
wzrasta deficyt budżetu, obciążonego 
astronomicznymi sumami programu 
zbrojeniowego. W ciągu jednego tyl­
ko roku n !edobóroudżetowy wzrósł 
czterokrotnie - z 48 miliardów li­
rów w 1951 roku do 180 miliardów 
lirów w polowie 1952 roku. Obniż.a 
się stale stopa życiowa mas pracują­
cych Włoch. Wa'runkl życia pog;irsza­
ją nakładane na barki ludzi pracy 
podatki, które w jednym tylko u· 
biegłym roku wzrosły o 10 proc. 

Oto skutki rządów chadecji włos­
kiej. Zdając sobie sprawę, że w tej 
sytuacji trudno uzyskać poparcie 
wyborców, premier Alcide de Gas­
perl dwoi się i troi, by poprawić 
szanse chrześcijańskie,! demokracji. 
Pomijając już urządzanie prowoka­
cyjnych wyst.aw, które kończą alę 
haniebną kompromitacją rządu, $l)ra­
wująca władzę ~e Włoszech klery­
kalna spółka sięga do metod dobrze 
r.na nych z cz.asów Mu9Sollniego. 
Wszystko po to, by, mimo utraty o­
koło 4 milionów głosów w wyborach 
do rad gminnych i prowlncjonelnyC'h 
" 1952 roku, utrzymać się przy wła· 
dzy. 

NA DRODZE MUSSOLINmGo 

Pierwszy kl-ok na tel drodze ucey­
nll de Gaspert nielegalnym przefor­
sowaniem ordynacji wvborczej w dn. 
29 marca. Zastępuje ona zagwaran­
towany w konstytucji proporcjonal­
ny system wyborczy z tzw. premią 

- systemem, który zapewnia partii 
czy blokowi partii, które uzyskają 

p~o 5() prąs, ,g«isów~w.!" ~ee:!e 

mandatów w pa.rlamencle. W obawie 
u.ś prted unicestwieniem tego - jak 
ocenia prasa postępowa - zamachu 
stanu, de Gasperi rozwiązał przed­
terminowo senat. Na tym nie kończą 
slę faszystowskie poczynartia chade­
cji. Ilząd złożył w Izbie Posłów wnio­
sek o rehabilitację faszystów. Wpra­
wdzie Izba wni<>&ku nie popa.rła i 
utrzymała w mocy ustawę, pozba -
wiającą praw wyborczych faszy­
stów, Jednakże satn fakt złO'!enia ta­
kiego wniosku rzuca jaskrawe świa­
tło na usilne zabiegi chadecji o po­
&yskanle ludzi, którzy „maszerowali 
na Rzym". 

Faszystow9kie poczynania rządu 
nie poprawiły ani o jotę sytuacjL 
Zmontowana po ostatnich wyborach 
w roku 1'948 spółka chadeków, libe­
rałów, republikanów i socjaldemo­
kratów zaczyna skakać sobie do o­
czu w przedwyl:>orczej walce o miej­
Gce przy żłobie. W związku z nie­
da'l'mą konferencją czterech partii 
bloku rządowego, poświęconą spra­
wie „zharmonizowania" akcji przed­
wyborczej, dziennik „Il Messagero'' 
11twlerdza, że „każda z czterech par­
tu zarówno największa - chrześc!· 
j.ańska demokracja, jak i mniejsze -
liberalna, republikańska ! socjalde­
mokratyczna - mają powody do u­
skarżania się na postępowanie swych 
współpartnerów w toku kampanii 
wyborczej". W partii zdrajców kla­
sy robotniczej i republikanów na* 
&tąpiły ostatnio głębokie rozłamy. 
Utworzyły się odrębne grupy „auto­
oomll ~ocjalistycznej" I .,odrodzenia 
republikańskiego". Spośród ·częśct 
partii liberałów wyłonił się również 
w tych dniach „Niezależny Związek 
Demokraty=y". 

AMERYKAięSKA BROR 
I WATYK·A~SKIE LISTY 

PASTERSKIE 

4 lat.a po wyborach włoskich z 1948 r. 
amerykański admirał Robert car­
ney udzielił wy,wiadu czasopismu 
,,L'Europe". „W 1948 rokU - powie­
dzLał ~- ~ ~~ N&lj~!1L.!!!l 

to. ·że wybory włoskie mogą zakoń­
czyć się wojną domową lub co naj­
mniej próbą rewolucji, niepokoił nas 
w Waszyngtonie, fakt, ze karabinie­
rzy i armia włoska mają niedostate­
ctną ilość broni i prawdopodobnie 
będą mieli trudności ze stłumieniem 
buntu.„ W tym czasie byłem .wice­
admirałem oddziałów operacyjnych. 
stojących do dyspozycji Ministerstwa 
Marynarki, Podjąłem decyzję. Zała­
dowałem transportowiec bronią i a­
municją I skierowałem na Morze 
$ródziemne. Kapitan okrętu miał po­
lecenie krążenia po morzu w odleg­
łości 200 mil od wybrzeże 'włoskie­
go w oczekiwaniu na rozkazy. Na· 
stępnle poszedłem do ministra obro­
ny, Forrestala I wyznałem mu, co 
zrobiłem. Powiedziałem, że może -
jeżeli chce - posłać mnie na eme­
ryturę i zaskarżyć o zwrot wartości 
okrętu i ładunku. Ja jednak podją­
łem tę decyzję, ponieważ nikt \nnj' 
nie mógł tego zrobić, co ja uważałem 
Zll konieczne dla bezpieczeństwa Sta­
nów Zjednoczonych. Strata Włoch by­
łaby najgroiniejszą dla ~ej obrony. 
Forrestal wstał, pokle?ał mnie po 
ramieniu I Powiedział, że zrobiłem 
bardw dobrze.„" 

Forrest.al. który 3ak wiadomo do­
stał pomieszania zmysłów, popełnił 
samobójstwo. Admirał Carney zaś, 
przej.iwiający tak żywe zaintereso· 
wanie włoskimi wyborami, zakwate­
rował Blę w Neapolu w charakterze 
dowódcy sil bloku atlantyckiego w 
południowej ~ lrople (wkrótce ma 
zostać szefem sztabu amerykańskiej 
marynarki wojennej). Dziś już nie 
potrzebuje podejmować decyzjJ w 
sprawie wysyłania transportowca z 
bronią. Nie prtypadkiem staC'jonujl'!­
ce we Włoszech :;imerykańskie siły 
zbrojne przepreowadziły w ostatnich 
tygodniach demorutracyjne ćwicze­
nia na wielką skalę. Carney dal wy­
raźnie do zrozumienia, że za wioską 
chade'.:ją stoi nie tylko policja Scel­
by, ale i amerykańskie siły atlantyc­
kie. 

Temu policyjnemu ! wojskowemu 
t_ęrro!_O!Vi f4;>w~SZY, _l,l.PH~:J:!lll 

zgodnie z tradyc3ą poprzednkh 'wy• 
borów ~-!oskich - przez Watykan 
nacisk moralny. Mnożą się listy pa„ 
stersk le. których sens sprowadza siq 
do tego, że walka o chleb 1 z.lemię 
robotników i chłopów włoskich - to 
zuchwalstwo, że wyzysk, nędza. głód 
I terror - owoce chadeckiej polity­
ki - to wola bota, że ·glosowanie na 
kendydatów 1ew:tcy - to grtech 
śmiertelny. Biskup miast.a Mendovl, 
Briacoria, zakazał wręcz Wiernym 
swojej diece:ijl. głooowa.n\a na Komu­
nistycz.n{\ Partię V'łoch. 

DWIE URNY 

Ta gorączkowa krzątanina reak„ 
cyjnych .sił wokół wyborów n.le na.;. 
pewa wcale optymizmem ani włos„ 
kiej burżuazji, ani jej moeoc!aw~ów. 
Sama pani Clara Luce - amba&ador 
USA w Rzymie - złożyła niedawno 
oświadczenie, które zaczęta-od słów: 
„Gdyby. wybory we Włoszech ni• 
powiodły się„." ' I 
Coraz szersze warstwy na.rodu "IV'ło"" 

sklego skupiają aię wokół programu 
wyborczego Komunlstyc1.:11ej Partii 
Włoch, programu, wy'suwającego poe• 
tulat utworzenie rządu pokoju 1 re„ 
form społecznych oraz zlikwidowania 
monopolu politycznego partii chadec­
kiej. „Jeszcze nigdy dótąd - powie­
dział tow. Togliatti, sekretarz gene-o 
ralny KP Włoch - rtle było tak o­
czywiste, jak dziś, że de Gasperl 
nie zamierzał I nie tam!erza prowa­
dzić ptawdzlwej polityki zagranicz­
nej tek duzego kraju jak nasz, ale, 
że słuty on Interesom najbardziej 
re.ikcyjnych kół Ameryk! f ńle jest 
w stanie zl;lO'ZUm!eć ! zreal!zowal'! 
woli pokoju większości narodu włos• 
kiego. My zrobimy wszystko, co do 
nas należy, ąby ta wola pokoju coraz 
szerzej przejawiała się I aby odnlos­
h triumf". 

Idea obrony pokoju i sprawłedli­
wości s!)<>łecznej żyje wśród Więk­
szoścl tych, którzy 7 czerwca - jak 
powiedział Togliatti - „będą mieli 
przed sobą dwie urny - urnę pako-o 
ju i urnę wojny", 
-1 
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llAPRZÓD DO WALKI O SOCJALISTYCZllĄ WIEŚ! 
„Realizuiemy uchwa~ Krajoweeo Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej" 
Zamykamy Naradę Korespondencyjnq ,,Głosu ąobolniczego•• 

STR. I 

Wiorowo, dobrze gospodarujące spóldzieln19 
produkcyjne - to .nieodparty i najbarchie/ wy­
mowny przyklad, najbardziej przekonywający 
dowód i argument propagandowy na rzeci 
gospodarki zespołowej, a co za tym idzie i na 
rzecz możllwości budowy nowego ustroju so· 
cjalistycznego na w&f. • 

Bol•slaw Bierut 
ł przemówienia nil KraJ"wym Zjetdzla 

Spółdzlelczośct Produkcyjnej. 

• * ·* * 
Postanowiono wzmóc 

W dniach od 9 kwietnia do 30 maJa br. na łamach 
..,.dania. woJewódi'iklego .,Głosu Robotnlcze10" zamie11-
e1&llśmy WYP6wiedzf uczestników Narady Koresponden­
cyJnej na temat „Rea.llzuJemy uchwały Krajowpgo ZJa.zdu 
Spółdzlelczc.ś cl Produkcyjnej'', 1or1anlzowaneJ przez re­
dakcję „Głosu Robotniczego". W na.radr.le tej za.brało 
głoe 30 osób. Byli to członkowie lll:JÓłdzielnl produkcyJ­
nych, przewodniczący tych spółdzielni, sekretarze komi­
tetów gminnych I organizacji partyjnych w spóldztel­
nlach, członkowie I aktywiści komitetów założycielskich, 
nauczyciele wiejscy or&z pracownicy rad narodowych 
i POM. 

Wiele · spraw, wiele zagadnień poruszali uczestnicy 
dyskusji na łamach „Głosu Robotniczego". Czy wa.:ine 
były te sprawy, którymi za.jmc.wali się uczestnicy dys­
kusji? Ta.k. Były to I są sprawy ważne dla rozwoju 
spółdllelczoścl produkcyjnej, Dotyczyły one normowa· 
nia pracy I JeJ orranlzacJI, obliczania dniówek obra· 
chunkowych, przestrserania sa1ad statutu, Jeśli chodu 
o wkłady inwentarzowe I poszanowania mienia apół· 
dslelczego. Wiele mówiono także o znaczeniu pracy po­
llłyczno • wychowawczej wśród spółdzielc6w, o rcU or­
ganizacji partyjnej w walce o rozwój spółdzielnl1 o sa­
da.nlach rad narodowych I POM w umacnianiu spół· 
dzielni , o konieczności wzmożenia czujności we-bee dsla· 
łalnoścl wroga klasowego, usllującego rozbijać spół· 
dzielnie produkcyjne od wewnątrz I cod zewn~łrz. 

Tak oto wygląda usp61dzielczona wid. 
NA ZDJĘCIU: domki czlonków spóldzielni produkcy;nej 

w Wilkowicach, w pow. rawsko • mazowieckim. 

Fot. - M. Sz. 

Wypowiedzi uczestników dyskusji były nleswykle 
cenne, przepojone głęboką, troską o budownictwo socja­
lizmu na wsi. Towarzysze ubierający głos, mówiąc 
o oslitgnięclacb w swej pracy, nie ukrywali niedomagań 
1 słabości spółdzielni produkcyjnych, po.kasywali je 
w całej jaskrawości, wskazuJllc lch frlSdla oraz IPolO· 
by Ich usuwania. Tak morą rn6wl~ - Jak powłedlfal 
Jan Bońcsyk, Jeden z uc1estntków nuzeJ dyskusji -
ludzie silni I niezachwianie przekonani o 1łu1111olcl 

Na właściwej 
drodze 

• 

ł 

c.J>ranej przez siebie drogi. -
Chcemy, aby niemały dorobek naazeJ dydmsJł był 

w maksymalnym stopniu wykorzystany, aby wttloakł 
I wskazówki, wyciągnięte z praktycznej dzlałalnoieł 
spółdzielni produkcyjnych były drogowskazem plonie· 
rów spóldzlelczolicl produkcyjnej w łeb dalsRJ praey. 

Kończąc nasz11 dyskusję, publikujemy na tej 1tr1>­
nle 11azety bardziej znamienne trapnenty wYPOwiedzł 
Jej uczertnlków ora.z materiały o źyclu I pracy nuzycb 
spółdzielni produkcyjnych I ich ludzi, walczitcych o do­
brobyt I kulturę wa.I łód1kleJ. 

Na zebraniu Kola Gosj)od111\ tD naazeJ 1póldzłelnł l>Otła· 
" wilam wniosek, aby utworzyć dwa 011nlwa ł prz11dzle-

ti~ \m pracę w ogrodzie warz11wnym. Ogniwa te będq 1111pó!-
1:a.wodnfcz11ć ze sobą w uzyskaniu jak rtajlepsz11ch w11nlk6w 
za_I s,~osownle do w11ni k6w pfac11, prz11znawać będztem11 pre~ 
mie„. 

Z W'fPoWIWirl 1<1.rr Koe1en, dofarlcl z• opóldzlelnł procluk· 
ey}neJ w Wllkowle~h pqw. r1w.sk6 • M•-„ckleąo. 

A. b11 więc wlaAcłwle oddzial11wa~ na aqstad6w gospoda-
" rujqc'llch ind11widualnie, aby przyctqgać ich do ze1po­

lowego gospodaTStwa - trzeba nie dopuszczać do swarów 
w spółdzielni - trzeba zatem sprawiedliwie I sumiennie 
oceniać pracę poszczeg61n11ch. spóldzieków". 

Z wypowiedzi Stefana Matuuewskleqo, bryqadallty polowe· 
ąó H apąldzialnl produkcyJna} w Grochowie, pow, Kutno, 

Na ogólnym zebraniu gromady Puśnikł zdemaskowaH· 
" tiśmy kułaka Piotrowskiego, który rozpuszczał po· 

głosk.t, ~Il spóldzielcom odebrane zostaną akty nadania zie· 
1nl. Pokazaliśmy pracującym chlopom wlaściwe oblicze 
wyzyskiwaczy. To właśnie zadecydowało o przystąpieniu 
17 pr!tcując11ch chlopów do zespo!owego gospodaratwa .•• " 

Z wypowł•Cltl Mh!czysl•w• Szczyqlelskleqo, Hlcretarza KG 
PZPR w Krzytanówku, pow. Kutno. 

S truglenice, t-0 stari ło­
wicka wieś. Zbudowana 
jak większość wsi w 

tych okollcach. Uliciiwka. Tuż 
za stodołami rozciągają się po­
la uprawne. Wąskie skrawki 
roli, poprzedz.ielane miedzami. 
Z dawien dawna miedz tych 
przybywało. W miarę jak do­
rastały dzieci, rodzice dzielili 
między nie ziemię. Nierzad­
ko spotkasz tam zagony 3-
metrowej sierokośct. N.a tych 
zagonach gospodarują chłopi. 
Jednym z nich jest Jan Boń­
czyk, „gospodarz" na 0,8 ha. 
Zagon jego jest tak wąski, że 
niemal przekroczyć go można. 
Z dawna jt.!'t Jan Bończyk za­
stanawiał &ię nad tym, co by· 
ło przyczyną zuboien1a pracu­
jących chłopów. Doszedł do 
wniosku, że był nil\ ustrój , w 
jakim wypadło im iyć przez 
wlele lat. Czym bowiem moż­
na wythimacz.yć, że tuż obok 
rosły gospodarstwa kułackie. 
Kułacy wykupywall ziemię 
od ubożnych chłopów. Wyku­
pywali, bądź też po prostu 
brali 1ą za długi , Jakie zacią­
gali u nich mało i średniorol­
ni chłopi. 

Jan Bończyk, członek PZPR, 
jest członkiem komite tu zało­
iycielskiego spółdzielni pro­
dukcyjnej w Strugienicach. 
J e!t jego duszą. Pracuje u­
porczywie nad przebudową 
a·wojej wsl, nad tym, aby 
znikły z jej pól miedze, które, 
jak sięga jego pamięć, były 
przyczyną wielu kłótni, bójek 
i nieszczęść. 

On, Jan Bończyk, zdołał u­
świadomić o korzyściach ze­
społowego gospodarowania 

mało 1 średniorolnych chło­
pów - Konstantego Kater· 
skiego, Jana Swldrowskiego, 
Jana MU;i.ołka, Francic;llka Ba­
lik.a, Kotl61antego Bogut;t.a i 
Stanisława Guzka. Przystąpi­
li oni do komitetu założyciel­
skiego. 
Bończyk ani na chwilę nie 

zaprze1rtaje dal!!ll.flj ..,i.-tacłl. na 
rze<:z spółdzielni Jl'l'Oi!ukeyjnej. 
Już niedaleki jest dzień, kie• 
dy praca jego wyda plony. 
Plonem tym będzie spółdziel· 
n ia produkcyjna w .ir;romadzie 
Strugienice! 

Józef Bartczak, i»-zewod­
nicząC!I apóldzielnł pro• 
dukcyjnej w Siedlcu, w 
pow. łęczyckim Jako je­
den z przodujących prze­
w odniczqc11ch spóldzielni 
w woj. lódzkim, zost<fl w11-
bran11 delegatem na Kra-

jowy Zjazd. 

Q naszej Bp6ldzletni :rupelnie zapomniano. Ani Komł· 
" · ~et Gm!nny PZ.PR, ani Prezydium GRN· w Brużyc11 

W1elkiet me interesu1q się naszq pracq. Od chwili. zalo.ienia 
Bpóldzielni nikt z KG nte byl u nas. Raz by! przewodni­
czqcy Prez11dlum GRN, ale tylko tak sobie przyjechał. Rów­
nież z Wydzialu Politycznego POM w Rqbieniu nilw110 
u nas nie bylo.„" 

Będzie nas więcej ... 
Z przemów ienia Klementyny R6tyckle/, pnewod.nla•11ceJ apello 

dzielnl produkcyjnej w Kontrewera11, pow, Łódć. 

Z radością I spokojem pa­
trzą spółdzielcy z I­

mielna, w pow. kut-
nowskim, w przyszłość. Z . ::l-

~ Córka · Wasza,. Jadźka 
:Zdobywa dziś wykształcenie 

i zawód 
ly P'onltlj zamieszczamy list, naplsa"y do swych rodllllCOw przez student!<~ Wy:tsze) Szko­

Ekonomocznej w Łodzi - Jadwiqę Matysiak, córkt małorolneqo chłopa z qromady DZle· 
Pólt, qminy Dmenin, w pow. ra.:lomszczat\sklm. 

KOCHANI RODZICE! 
W ubiegłą niedzielę nie przy. 

'echałam do dom u, i:dyż · w 
tym czasie byłam z ekipą 
łąC?.noścl miasta ze wsią w 
gromadzie Wiąciyn Górny, w 
pow. łOdzkim. 

Wles ta n a oko p odobna 
jest do naszej gromady. ale 
jednak życie chłopów z Wią­
czyna Jest zupełn i e inne niż u 

. nas, w Dziepółciu . Żyją oni 
lepiej i dostatniej , bo mloży li 
u siebie spółdzielnię produk­
cyjną. Praca chłopów Jest 
lżejsza, najcięższe r oboty wy­
konywane są maszynowo. Ma­
ją czas na czytanie gazet ! 
książek, na słuchanie radia, 
mogą podnosić swój poziom 
kulturalny. 

Piszę do Was te proste I 
szczere słowa jako dziecko 
wsi, któremu droga jest spra­
wa dobrobytu swych rodzi­
ców. Zdecydujcie się. nie 
wierzcie kułackiej plotce, za­
stanówcie się I pł'Zystąpcl e do 
spółdzielni produkcyjnej . Tros­
ka naszego rządu o to, aby 
spółdzieln ie prpdukcyjne roz­
\\;jały się. jest troską o pod­
ł1i'.?Sienle dobrobytu chłopa. 

Macie przecież przykUldy z 

własnego życia , z 
życia własnej ro­
dziny . Obecna sy­
tuacja chłopów 
jest zupełnie inna 
niż przed wojną. 
Sillstra moja u ­
kończyła unlwet­
sytet, ja studiuję 
w Wyższej Szkole· 

Ekonomicznej. 

Czyż o tym mogło 
marzyć dziecko 
chłopa w Polsce 
sanacyjnej? Jaka 
przyulośc nas cze­
kała? te 3 hekta­
ry ziemi trzeba by 
było rozdtlelić I 
wszyscy klepali­
byśmy biedę. A 
dziś ? Dziś córka 
Wasza Jadżka zdo­
bywa wykształce­
me i zawód Ma 
żapewnloną pracę 

I chleb, Pomyślcie 

'Wasza córka Jadwtga Mat11slak zdo­
b11wa wiedzę na w11ższe.j uczelni. 

nad tym listem, zastanówcie 
się nad słowami córki Wa­
sżej, a przypuszczam, ie zro­
zumiecie mnie. Będę cieszy(: 
się, jeśli list ten pomo:!:e 
Wiim w podjęciu decyzji, 
J1m · przyczyni się do po-

FoL· - M. Sz 

wstania spółdzielni produk­
cyjnej w Dziepólciu . Będę 

dumna, jeśli będę mogla w 
niedługim czasie powiedzieć 

do sWych koleżanek: •• I m ót 
OJC1ec jest członkiem spół. 

dziel.n.i produkcyjnej!", 

:!:yll spółdzielnię niedawno, a 
ile już zrobilil„. 

- Kiedy człowiek obejrzy 
się w przeszłość. to aż nadzi­
wić się nie może. Wielki krok 
naprzód zrobila nasza spół­
dzielnia. Bo pomyśleć, mieliś­
my z początku tylko 2 konie, 
a dziś jest ich już 10 1 :!:rebak. 
Mieliśmy tylko 4 krowy, a 
dziś jest już 11 dojnych krów, 
buhaj, 5 rocznych jałówek, 2 
cielaki. Mieliśmy B owiec, a 
'mamy 15 sztuk. Na 22 lip­
ca ukończy się budowę chlew­
ni i stajni - stwierdzaj!\ z 
radością spółdzielcy. 

Wybudowali piękną I dµżą 
ćieplarnię, zasadzili 12 tys. 
kr zaków pomidorów, l hektar 
wikliny, wpuścili do stawu 
1.600 kg karpi. Na zimę sp0-
dziewają się wyłowie karpi 
przyna jmniej 16 tys. kg. 
Pięknie błyszczą W słońcu 

świeżo pokryte papą, wysmo­
łowane dachy zabudowań 
spółdzielczych. W spółdziel­
czej kuźni kowal Zając przy­
gotowuje nowiutkie, silne wo­
zy. 
Myśl, że zespołowa praca 

przyniesie dobrobyt, o jakim 
nie marzyli na pojedynczych 
gospodarstwach. podwaja si­
ły . P rzoduje w pracy Anton! 
Ewkowski, sekretarz podsta­
wowej organizacji partyjnej. 
przodują członkowie: Stani­
sław Kucharski i Maria Ko­
stecka. 

Dla rozwoju spółdzielni du­
że znaczenie miało usunięcie 
z szeregów jej członków 
dwóch notorycznych bume­
lantów, Iwańskiego I Brozi­
ka, którzy swoim nierób­
stwem I niechęcią wobec spół­
dzielni. demoralizowllli mniej 
świadomych spółdzielców . 

Wyrzucono n ierobów, a na 
fch miejsce przybyli nowi 
członkowie , chętni do pracy. 
Z początku było spółdzielców 
tylko 11, a dziś jest ich już 
20. 

Na rozległym polu S'[>Ół­
d2!ielni produkcy jnej w 
Pełczyskach widać po~ 

chylone postacie kobiet, zaję­
tych hakaniem buraków cu­
krowych. Kobiety pracują wy­
trwale i pilnie, bi()rąc przy-· 
kład z przewodn iczą~ej spół­
dzielni produkcyjne j, J ózefy 
Szadkowskiej, która wesoty­
mi uwagami zawsze potrafi 
dcdać bodźca do lepszej, Wy­
dajniejszej pracy. 

Józef.a Szadkowska jest wzo­
rową przewodniczącą epół­
dzielni. Pomaga jej w pełnie-

. , ·, 
CZUJnOSC 

nlu tak poważnej funkcji .e­
kreta·rz podstawowej or gani .:. 
zacji partyjnej , tow. Jan Ant­
czak i pozostali członkowie 
partii : Piotr Tomczyk, Janina 
Michalska, Marian Michalski 
oraz Jan Tomczyk. 

Jan Antczak, P iotr Tomczyk 
I Henryk Szadkowski stukają 
młotkami przy rozbiórce sta­
rej, rozwalonej obory. 

- Okazało się, że tej obory 
ni.e da się nawet wyremonto­
wać - mówi Jan Antcz.ak. -
A przecie:!: dla rozwoju hodo­
wli w naszej spółdzielni po­
tn:ebna nam jest i stajnia, i 

ujawnfa~ Wi!Zellde obja~ 
s1.kodnlctwa. Nic bowfom nie 
może stać na przeszkodzie pię­
knemu rozwojowi spółdzielni 
w Pełczyskach, w realizacji 
śmiałych planów, które za!)ro­
wadzą ją do pełnego dobro.. 
bytu. 

--------------------------'-r-obora, i chlewnia. Mamy 

Spółdzielcy z Pelczysk po8ta-i 
nowili swe nadwyZki I>ło461M! 
rolnych sprzedawać bezpMred. 
nio konsumentom. W tym celu 
już w ubiegłym roku zocg,anl­
zowali oo! w Łęczycy atol.­
ko z d robiem, jajami ocaz :a 
płodami 1wego ogrodu we· 
rzywnego i M.du . W tym roku 
zamierzaj . zorganizować ~ 
dobne stoisko w Łodzi. 

Wei ołówek i 
moje dochody 

, . 
porownaJ 

z Twoimi„. 
OB. MICHAŁ ZIELIJli'SKI, 

WIES SWIĘCINY, POW. KUTNO. 

DROGI WUJUI 
Niezmiernie u~owala mnie wladomoeć, ił w gromadzie 

Swlęciny powlltała apółdzielnla produkcyjna. Równocześnie 
zasmuciło mnie to, że na liście spółdzielców nie spotkałem 
Twojego nazwiska. 

Drogi Wuju! Czy:!byś jeSZC'Ze nie wierzył w <.vytszość 
g05podaretwa zespołowego nad swoim własnym? O Ile tak 
je&t, to się mylisz Myślę, te najlepiej przekonasz się o tym 
na przykładzie mojego życia. Jak ci wiadomo, już 4 lata je­
stem czlookiem spółdzielni produkcyjnej w Grochowie. Jak 
żyłem da:wniei . gospodarując indywidualnie na 5 hektarach 
ziemi, wiesz. &am najlepiej . 

A jak jest teraz, gdy należę do srółdzlelnl? Mo je docho­
dy se, k ilka razy większe od dochodów, jakle miałem prze<l 
przy6tąpieniem do spółdzielni. Dla przykładu ch•;ę Ci po­
wiedzieć, ile zarobiłem w ubiegłym roku. Razem z żoną W.Y­
pracowaliśmy w spółdzielni 450 dniówek obrachunkowych, 
za które otrzymaliśmy: 14 q żyta, 7 q pszenicy, 11 q jęczmie­
nia, 1,3 q grochu, 60 q ziemniaków, 2,6 q cukru oraz 6.750 
-złotych gotówką. To jest tylko dochód uzyskany ze spółdziel­
ni. Do tego J!lusisz dodać jein<:ze dochód z dzi<iłki przy za-
grodowej. Utrzymuję na nie j dwie krowy z pr~ychówkiem, 
kill.k.a świń I drób . Za sprzedaż samego mleka od dwóch krów 
uzyskuj ę ponad 500 złotych miesię<:znie. Pon;,1dto w ••biel!­
łym roku sprzedałem w ramach kontnktacji 2 tuczniki. 
Na własne potrzeby zabiłem 1 wieprzka. , 

Proszę Clę, zastanów się nad tym. co Ci n a,!)l&ałem. Weź 
ołówek I oblicz sobia moje dochody i porównaj je z Twoimi. 

Rachunek taki wypadnie na moją korzyść. 
Posiadam własny, nowy, murowany domek, do którego 

sprowadz i łem komplet mebli. Mam światło elektryczne, mam 
ałośnik radiowy. 

Na zakończenie proszę Cię bardzo; przyjeżdżaj do mnie 
w odwiedziny, a wtedy będziesz się mógl przekonać naocz­
nie, że to wszyatko, co Ci tu naipisałem, jest najs:zezerszą 
prawdą. 

Twój 
STEFAN MATUSZEWSKI 

członek spóldzielni produkcyjnej 
w Grochowie, pow. Kutno 

już 4 spółdzielcze konie, 16 
krów oraz 36 sztuk świń i pro­
siąt. Ale chcemy mleć je­
szcze więcej. Zabraliśmy Sill 
w:ęc do rozbiórki starej obo­
ry l w części sposobem gospo­
darczym, a w części za uzys­
kany kredyt po.stawimy staj­
nię, oborę. I chlewnię. 

Dlatego teź rozbierają ścia­
ny, obtłukują cegły z ty nku, 
:i:eby można je było użyć do 
nowej budowy. Na podwórzu 
spółdzielni leży przygotowany 
do budowania materiał, sterta 
drzewa budulcowego i deaki. 

Nie wszystkim się to, oczy­
wiście, podoba, że spółdzielnia 
Soię rozwija, że s i ę powiększa, 
rozbudowuje. Kole to w oczy 
kulaków, kt6rzy namawiają 
mało -uświadomionych śred­
ni.ak6w, żeby szkodzili dobru 
spó!dtielczemu. 

Spółdzielcy, a zwła.s~cza 
czło11kowie partii zwrócili na­
gle uwagę, że z podwórza po­
czyna im glnąć drzewo buduj­
Cllwe, deski. Ktoś kradł m ie­
nie spółdzi elcze, k toś , komu 
nie podobało się, że spółdzie l ­
ni.a staje się coraz zamożniej­
sza. 

Organ1zacja partyjna zorj!a­
~i7owała krótką naradę i po­
stanowiła chwycić z!odzceja 
spółdzielezego m ·enia. Uważ­
niej zaczęto obserwować wszy­
stkich kręcących się olx>k spó ł­
dzi elni. 

Pochwycono złodziei. Byli 

I 
nimi: Stefan Białkowski, Roch 
Fagasiewicz, Józef Adamczyk 
I Józef Pucek. 

Zdemaskowanie Złodziei sta-
ło się wielką nauką dla człon• 
k6w partii w spółdzielni i die 
w~zystkich spółdzielców. Po­
stanowiono wzmóc czujność, 

- Brak nam tylko wozu n• 
ogumionych kołach. Chcieli­
byśmy, żeby w t ej 9Pl'awie po-. 
mcgło n.am Prezydium PRN 
- zwierz.a się Jan Antczak. 
- Potrzebna nam jest kosiar-
ka i żniwiarka. Obiecano je 
nam w Prezydium PRN, ale 
dotychczas n ie otrzymaliśmy 
tych maszyn. A są nam bar• 
dzo potrzebne. 

Trreba pomóc epółdzlelcom 
z Pełczy61k w 6'Zybk im rozwi­
janiu spółdzielni. 

Pierwsze kroki 

Maria Piekarska, dojarka, 
przodownica pracy :ie apó!­
dzie lni produkcyjnej w Be­
dlnie, pow. Kutno, uczest­
niczka Narady Korespon. 

dencyjnej. 

C hlopl z okolicznych gro_ 
mad z ogromnym za­
ciekawieniem obser-

wują pierwsze kroki · młodej, 
zoraanizowanej w grudniu 
ub, r. spółdz.ielni w Bogorii 
Górnej, w powiecie łowickim. 
Wiedzą o tym spółdzielcy, ro­
zumieją, te od tego, lak roz­
poczną swą pracę i _jakie wy. 
niki przyniesie ich zespołowa 
gospodarka, zależy powstanie 
innych, nowych spółdzielni w 
gminie Bąków. 

- Siewy musimy wykona~ 
przed terminem - mówił Jó. 
zef Dzięgielewski, prz.ewod­
niczący spółd:r.ielni, 

Wspólnie z agronomem 
POM w Piotrowicach zapla. 
nowall płodozmi.an i poczęli 
:taorywać miedze. Owsem ob­
siali 7 ha, jęczmieniem - 3,5 
ha, mieszankami 8 ha, bura­
kami cukrowymi I pastewny­
mi 6 ha, a ziemniakami obsa­
dzili 10 ha pola. Zboża ozime 
zasiali · jeszcze przed zorgani­
zowaniem spóldzielnL 

Siewy 'l!liosenne wykonali 
przed terminem, wcześniej 
niż gospodarujący lndywidu. 
alnie. chlopi. Niemało do tego 
sukcesu przyczynił się bryga­
dZiista polowy - Jan Kui.. 
nicki. 

Teraz nadeszła pora prze­
rywania buraków. Robią to 
prawie wszyscy członkowie. 
Każdy dostał działkę 25 arów 
i będzie pielęgnował ją d do 
czasu wykopków buraków. 
Uwijają się więc przy przery_ 
waniu Pluskowa, Dalkowa, 
Ciesielskie i Dzięgielewskie. 

- Pracujemy p!'Zeclet dla 
siebie - mówią. - Zrobimy 
lepiej i staranniej, będziemy 
miały większy dochód. 

Nie potrzebują się wsty_ 
dzić swych p ierwszych kro­
ków spółdzielcy z Bogorii 
Górnej. Pola są obsiane, ob­
sadzone, buraki się pieli I 
przerywa. Trzyhektarowy sad, 
którym opiekuje się Józef 
CieS>ielskl, przyniesie także 
wysokie dochody. 

Następny krok uczytrlq po 
żniwach. Zakupią krowy oraz 
10 macior. Wyremontują ob:>­
rę dla spółdzielczych krów. 
Trzech spółdzielców: Dzię_ 
gielewski, Ciesielski i Kluska, 
postanowiło wybudować sobie 
jednorodzinne domki. Napra. 
wią spółdzielcy równlei dach 
na spichrzu. 

- I spółdzielnia 
nie na krzepkich 
mówi z radością 
Kaczorowski. 

nasza sta­
nogach -
Bolesław 

Zebranie organfzacyjne sp6ldztelni produkcyjnej w Bo• 
gorii Górnej , 

NA ZDJĘCIU: moment j)odptsywanla statutu przez 
obecn11ch sp6tdzle!c:6w 2 Bogorii Górnej. 

1'ot. - A. 1. 

* * * lltarada Korespondencyjna na, temat „lt e a Ił z u-
3 em y uchwały Krajowego Zjasda 
Spółdzlelcsoścl ProdukcyjneJ",w 
której wypowiedziało się ktlkadzlesląt osób ze W11ey1t­
klch powiatów woj. łódzkiego, wzbudziła powszechne 
zainteresowanie wśród członków spółdzlelnl produk­
cyjnych oraz aktywistów wiejskich. W wielu spółdziel­
niach członkowie łeb dyskutowali nad poszczególnymi 
wypowiedziami uczestników narady. 

Nara.da ta, obok niewątpliwie poważnych oslącnlę~ 
wskazała braki, nledociągaięcia. i słabośoi w naszej pra­

. cy w dziedzinie rozwoju spółdzielczości produkcyjnej. 
Braków tych, niestety, jest jeszcze wiele. Uczestnicy na­
rady nazywali Je po Imieniu, wskazYwali ich źródła. 

Zbyt mała łroska instancJI f organizacji partyjnych 
o podnoszenie poziomu politycznego członków spółdziel­
ni produkcyjrtych, zbyt mała ich . ofensywność w walce 
:a wrogiem klasowym, kampanijność w pracy, w dzie­
dzinie budownictwa socjalistycznego na wsi itp. 

Z łych braków w pracy partyjnej wynlkaJI\ niedo­
ciągnięcia I słabości w działalności spóldzlelnt produk. 
cyjnych. Nlepnestrzeganle msad statu.tu, brak dosta­
tecznego poszanowania wspólnego mienia, nieprzestne­
ganie dyscypliny pracy, brak czujności wobec działa!. 
nośol wroga klasowego, który tu I ówdzie przeniknął do 
spółdzielni, wYrządzając jej niejednokrotnie Olbrzymie 
szkody. Są to wlęe braki duże, pow&żnle hamujące roz­
wój spółdzielczości produkcyjnej. 

Brakom tym I slabo~clom wlnnl•m:r wydal! zdell}'do. 
waną walkę, którą kierować mUSZI\ nasze instancje I or. 
ganizacje partyjne, wciągając do niej rady narodowe. 
POM oraz cały aktyw wiejskL 

Województwo nasze zajmuje jedno z ostatnlah 
tnleJsc w dziedzinie uspółdzielczenia wsi. Musimy sobie 
zdawać sprawę z !ego faktu. Nasza bierność, nasz brak 
dostatecznej troski o sprawy wielkief wagi, o lltyhHe 
tempo rozwoju spółdzielczo,cl produkcyjnej, wszystko 
to jest przyczyną zbyt małych, jak na nasze możliwo­
ści, wyników. 

Sprawę rozwoju sp6łddelcr.ośct produkcyjnej na te­
renie województwa łódzkiego trzeba pchnąć naprzód, 
stale wzmagając tempo . budowy nowych spóldałelnl 
produkcyjnych. ł..atwiej to będzie można uczynić, o He 
obok organizowania nowych spółdzielni, nieprzerwanie 
będziemy troszczyć się o umocnienie istnle,fących. 

W walce tel towarzysze spółdzielcy i aktywiści 
wiejscy, winniście korzystać z doświadczeń nasze.f Na­
rady Korespondencyjnej. Wyko~zystanle tych do§wfad· 
czeń pomoże wam w pracy praktycznej nad umocnieniem 
spółdzielni ora11 w agUacjl, w pozyskiwaniu pracujących 
chłopów dla Idei spółdzielczości produkcyjnej. 

CHł..OPI - SPOŁbZIELCY! AKTYWISCJ PAR· 
TYJNI! AKTYWISCJ RAD NARODOWYCH r PA~· 
STWOWYCH OSRODKOW MASZYNOWYCHI Walezcle 
o now11 spółdzielnie produkcyjne! Umacniajcie spółdziel­
nie jutJ Istniejące! Wszyscy na front walki o nowe spół. 
dzielnie produkcyjne, o now2'> socJallstycmą wieś] 

• 
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Szyhownlcy polscy pr·zy 
go to wu \ą stę s1arann1e do 
mls t rzosiw Polski , Jakle 
przeprowadzt)(le · będą w 

dnlHch 14-:lS czer ·waa w 
Le~zme. W uh'ei;;::łyrn lY · 

gndrnu c2'ołowl s7.yhnwnll: )! 

dnko11al1 ponad 40 pr1elo-
1ńw . uzyskując i.nakl)mlte 
re1uJ1ety . 

Pllorl<a war~zawsl<łe"o 

Aernkluhu - W~nda Aria· 
mek. Nlartując llH riwu 

GŁOS ROBOTNTCZY 

An1erykanek 
SoudeK 

Wooward 

ł::Słłr'bt:ir· a Dankowqka pra 
Cl)\VlllCtl LPZ w szKule dl}' 

1>owcowe1 w Lr s ich K a tach 
Stitr tClw1:1ła na ozyh<lwc•u 
tyµu .• M ui:ha · 1 uzyskałł:ł 

W) 11ik fil U krn w pn~elo 

cie orwar·lyrn Poh1la w 
ten sµosnb re kor rl Polski 
u.stEu1ow1011y p1 „1,.erl Hi IBI) 

prze7 l'Hdeu~7a Gnnie'!o 
Wyuz.v11ein ..;w 1Hrn l>~ukow 

Ska U2'Y~Kata dl!ln1ent Oo 
Z!<lleJ Orł1J1aK1 Sz} t>owco· 

Na Festynie „Głosu Robotnicz.ego · 
w Parku Ludowym 

Dziś w Lodzi rozpo- szego rozgłosu. Z tym 
czyna się wiosenna cen- większym zadowoleniem 
tralna spartakiada ZS przyjęliśmy wiadomość 
Gwardia, obejmująca 5 o wyznaczeniu do Lodzi 
dyscyplin, 1 mianowicie: wiosennej części cen­
boks, kolarstwo, podno- tralnej spartakiady zrze­
szr,:nie ciężarów, szer- szenia, i.n'lprezy, która 
mierkę i zapasy. W za- ma już trzyletnią trady­
wodach o , zaszczytne ty- cię i bogaty dorobek. 
tuly mistrzów zrzeszenia Pamięta{ny o · dużym 
weźmie udział blisko 800 wkładzie Gwardii w 
najlepszych bokserów, rozwój kolarstwa, cięż­
kotarzy, szermierzy i koatletyki, szermierki, 
ciężkoatletów z całegp piłkarstwa w naszym 
kraju, wyłonionych . w mieście. ale także 'zda­
foku eliminacji., jakie jemy 'sobie sprawę, iż 
przeprowadzano na stoją przed zrzeszeniem 
wszystkich szczeblach, w. Łodzi daleko większe 

cje kolarskie. O godz. 
15.30 uczestnic;y spar­
takiady wyruszą ze sta­
dionu Wlókniarza przy 
Al. Unii pod pomnik 
Wdzięczności, ·gdzie zto­
żone zostaną wieńce, a 
następnie przedefilują 
ulicami miss.ta na sta­
dion Spójni w Heleno­
wie. Tam o godz. 17 30 
nastąpi uroczyste o­
twarcie zawodów. po 
czym odbędą się półfi­

nały mistrzostw toro­
wych oraz wyścig ame­
rykański na 75 km. 

ni1e1scowym szybowcu, rło· 

koriHla przeJ01 u doc elowe­
go na dysta11~le 350 Km. 

co $lbonw1 no wy r·ekord 
kohlecy !H.YIHła . lepszy o 

76 1<m od dotychCZ"'łN<lWe · 

go rekordu. naletącego do 

weJ Zawortn1c;y pnls<':y u 
zyskali 3 d1arner1ty zu 
pn~:el~lly w kare~<n-11 3fHJ 

km I 5 dtumeotów w Kate 
gorll 500 km. 

od koła począwszy. możliwości rozwoiowe. 1-----------------------------------
Na niedzielnym Festynie ,,Ciosu Robotniczego" najm!odsi z niezwyklym zaintere$owcmiem przygl!ldali się występom 

Teatru Lalek „ArLekin" 

W oiągu kilku lat swej Witamy S!!rclecznie u- s , , 1 k • • 1 kk 1 k. 

~~~~~~):1~~ ~~~~:~i~~ ""~~~~:~~~i:~~~~~~~~~~~~~!:·~~~:~:~!?.:; I ~aiwyższy iuż czas! 
fJ~~h~e::~z=~~~~~ nyc~ • • • ~~~~i;::~oi~~~:g?::Ei -~~~~~~i~YE~~u~~:;::; :~i~~~~;~~;c 7 t~,1~~·z~~\'. Szkoły ,. z· akłady· pracy mu·szą wz· 1··ąc' aktywny udz·1ał 
mistrzów i rekordzistów Dziś w pierwszym fakt, it wielu zawodników nrana była dosl<onałą oka· . 

dopiero na starci• uciyło zJą do propaqandy lekko. w· d ł ' 
Pe>l5ki, jak Stefaniuk, dniu spartakiady od go- •i• od sędziów podstawo- aUetyl<I wśród studentów I zew wyrrr'l ' , ' 
Antkiewicz, Proce!, Gell- .dziny 9. rano, odbywać wych przepisów odnośnie Krepska to jedna!< propa· 6 U 

~~~~~~:~wski,Ł~~~;~:k ~icj~ęd:Ze~m~~c~e.eti~d ~';,0P~ód'r,, c~~bi~~~:ó;~1:~~= ~~~a. ~dy.,!!~~~~;',,s~~P~:: mistrzostwa przygoto' wan1·ac· h do kolon1•1• letn•1ch 
• t o braku lnstrutctorskieJ O· n1en1em, bowiem wszyscy W 

Klabiński, Liszkiew1cz, godziny 10 do 12 na orze piel<I nad miodzie.tą. Ab· Już oy11 gotow• do startu, b k k•e 
Janicki, Mordarski, Ko- w Helenowie przepro- surdem jest twierdzenie zabrakło jedynie organrza. o sers I 
hut, Jurowicz. W każdej wadzone będą elimina- jakoby lel<koatletyl<a był~ torów . Nrewiarygodne lek· • . , Już nlecaly miesiąc dzieli 

młodzież: sz:kollllą od waikacji. 
Tegoroczne ferie, podobnde 
jak w latach ubiegłych, spę­
dzą dzieci łódzkie na kolo­
n.iach, półkoloniach, obozach i 
wczasach w mieście. Mali wcza­
sowic·ze, którzy już niejedno­
krotDie korzystali z kolon.ii, 
w tym 1 roku będą urado­
wani zmianami, jakie zaszły 
w organizacji z.ajęć na kolo­
niach. ZmienJona będzie zu­
pellllie 5fu'uktu,ra argani:w.cyj­
na. Zajęcia na koloniach 
oparte będą na harcerskich 
formach pracy. Zamias.t grup 
ulworwne. zostaną. .z&·tępy i 

dziedzinie sportu gwar-.,_ ___ ,_______ mało •tral<cyjną dZ1edz1ną ceważen1e1 JUDIOfOW 
aziści stanowią podsta- sportu I nie przyciąqala Na spartakiadzie ml~dzy. 

J d • młodz•e:ły. Przyczyny uczelnianej w Łodzi w1· 
wową siłę W kadrach , e Zleffiy wciąż niedostatecznej ma· dz1eUśmy i zapal młodzie· 
narodowych, a w nie- sowości teqo sportu leżą ży ' dużo naiczystszei 
których dyscyplinach o- do Leszna w złej prAcy zrzeszeń Gdy wody talentów. brakło tYI · 
b.ięli zdecydowany pry- młodzież pozbawiona jest ko„. doświadczonych orqa. 
• Wycieczkę autobusowa pomocy instruktora I pry- nizato ... ów, toteż .impreza 
mat. W pracy z.rzeszenia do Leszna na mecz Wlńk · przypominała nieudolną 
Zwraca Szczego. lną uwa- 1 mrtywnej chocby op1e1<1 improw•zaclę 

niarr - KoleJ•tr•z 'lrgan z 1 J ·t 
gę troska o rozwó.i dy~- zuje odnzlal tńdzkl PTT·K rzeszen a - a~l]e. i zra- Inaczej dzralo się w t.o· 

t . db h. w najl>llższy czwartek 4 żona odchodzi od tel<koa- witzu, qdz 'e młodzi akty-
cyp m zame anyc tletyk1. Al• teqo stanu nie- wiści Szkolneno Kola Spor-
T k wi t G d ' czerwca. Złiplsy przyjmuJe ~ 

a ęc - o war 1a do środy sekretariat od sposób na dalsrą mete to- toweqo „Ohmp•a" z wzo· 
w pierwszym 'rzędzie działu _ Piotrkowska 70. lerować. Czyż wolno poqo- rową starannością I tros­
,przyczynila się do po- I----------------------- l<liwaścrą przeprowadził• 
Waz'nego rozwoJ'u naszej zawody z udz•atem blisko 

300 uczenn•c I uczniów. 

szermierki, gimnastyki, Sukces polsk·1ch sportowca·' w Niądy nie zrozumiemy, 
zapaśnictwa i podnosze- dlaczego młodzi dzralacze 
,nia ciężarów. Zrzeszenie . z t.ow•cza potrafią lepiej 
c2.yni niezmordowane . ZI • FSGJ orq""n·zować imprezy niż 
wvsi!kl nad upowszech- na OCl,e rch starsi l<Otedzy z t.odzo. 

, Ale qdy przyqlądaliśmy 

nieniem kultury fizy- ~„1 A CRZ• 1 I 1 lk sr• towlc"lej 1mprez1e, "'" pa ~portowcvw "· ry wywo a w e le zalnte· • " 
cznej W ośrodkach O sła- ktńra Już powrńclla do re•owar11111 mleJsc0wego wszędzie rzucał się w oczy 
bych na tym polu tra- kraju z Mlędzy11ar"1rlowe~o spo1ec7ens1wa. poprzerlzlly oqromny entuzjazm m;o 
dycjach - jak W bia- Zlo1u Spor1u Rohotnlcze.o<o wys1ępy zespołńw artys dzieży, um•towan1e 1e1<­
lostockim, rzeszowskim, w Parytu . orlnlo•la we tycznych Polonll Francus· koat1ety1<1, qlębol<a tros· 
clsztyńskim, zielonogór- Francji szerel! sukce."6w klej. l<a o jej rozwóJ. Czy trze· 

k l . • k' Slatkarkt pol•kle zaJ~ły 
skim czy 05ZB ms im w tuf'nieiu , slatkńwkl 1-----------------------
województwach. pierwsze miejsce po zwy 

W Łodzl Gwardia pra- c1ęstwach narl drużynami 
cowała dotąd bez więk- Francji I P.ustrtl. 

Imprezy sportowe 
Włókniarza 
w .._,bot\!. H bm„ repre 

ren tac ja bokserska zs 
Wlńknla"z rozeg1·a "' ~te 
l i nfl~rorlz le mecz z z.e~po· 

Iem ZS Gńrntk. 
13 I I 4 czerwca ocll>ędą 

stę w torlzt ogńlnnpolsl<le 
misi r·zost wa lekk'lalletycz. 
IJA ZS Wlńknfarz. 

W gfmna~tyce kobiet 
Polki stlirtowaly jerlynle 
"' 0 konkureµcJI ., tpnrwl<;\U' 
alneJ. Plerw~z• miejsce 
zajęła Rakoczy pnerl riwo 
ma zawo(inlc1l~am1 t>ulgar­
sk!mt 1 P'Jlką śwlerzy. 

Pobyt sportowcńw pol­
~klch we F1·ancJ1 rh1e11I ol~ 
z Miesiącem Przy jał.nl 
Francusko Pnl~klej Z tej 
okaz!I repreze111acia CRZZ 
w s1atkńwce kohiet roze. 
grała "' Lille spo1kanle 1 
reprezentacją Francji. 
zwycletaJąc 3:0. Mecz. ktń · 

- ' Sądzisz? - unosząc brwi, powiedziała 
swobodnie i podniosła kieliszek: - Za obec­
nych, za _to, aby dzisiejsze spotkanie nie było 
ostatnim, aby okazje do podobnych spotkań 
zdarzały się jak naiczęściej! Goście podcho­
dzili do Klawy Grzegorz Piotrowicz, czeka­
jąc na swoją kolej, zauważył, · że zupełnie 
inaczej niż z pozostałymi, trąciła się kielisz­
kiem z Garszinem. Widząc męża, powiedziała 
ciepło: „Twoje zdrowie, Griszal" i wypiła do 
dna. jak nigdy. 

Grzegorz Piotrowicz, robiąc sobie wyrzu­
ty za przebłysk zazdrości, całkowicie oddał 
'się roli gospodarza domu Zaobserwował, że 
Lubimow przyjaźnie rozmawia z Polozowem, 
że Worobiew i Grupia zajęci sobą, zapom­
nieli o otoczeniu, ż:e Efim Kuźmicz patrzy na 

' to złym wzrokiem.„ Chcąc nie dopuścić do 
rozłamu w towarzystwie, robił co mógł, aby 
oderwać Worobiewa od Gruni I tym samym 
uspokoić Efima Kuźmicza. Zapominając o 
przestrogach Klawy sprowadzał rozmowe na 
t"mat drugiej turbiny i z zadowoleniem 
stwierdzał, że wszystkie wypowiedzi są zgod­
.ne. że zapomniano o dawnych niesnaskach. 

Po kolacji goście pomogli wynieść do kuch­
ni naczynia i odsunąć stoły. Worobiew prze­
b!erając · pakami po klawiaturze harmonii 
czf'kał na zamówienie. 

Wstawiony Gusakow 
natykając się na meble 
rzekomych towarzyszy: 

~hodził nle'>ewnie, 
I arogancko pytał 

- No to co? Co? - Wymachując rękoma 
eedzil pogardliwie: - Wielka mi frajda! Po­
ko-jowa polityka, uwataszl 

Grzegorz Piotrowicz przypomniał sobie 
wyczyny choreograficzne podchmielonych , 
starców na Uralu i zaczął prowokować tan­
cerzy. Efim Kuźmicz wzruszył ramionami: 
„Kopę lat nie tańczyłem. na starość nie wArto 
przecież zae-zynać?" Perfiliew wymówił się 
n:.igniotkami na stepach · Kasia Smołkina 
lekceważąco machnęła na nich ręką i krzyk­
nęła do Gusakowa: 

- Chodź, Wania, pokażemy Im, jak się to 
robi! 

Wybiegła na środek, podparła się pod ·bo- · 
'ki i przytuptJjąc obcasami wyzywająco mru­
gała na Gusakowa Gusakow droczył się. po­
tem chwiejnie przeszedł dookoła, nagle pod­
skoczył, zrobił pirueta. szeroko rozłożył ręce 
i zacŻął nacierać na Kasię. Podchmielony ' 
starzec przeobrazi! się w pewnego swoich 

Przełożony mecz 
Włókn:arza_ 

Wyznaczony ni. niedzielę, 7 cxerwca, mecz 
mistrzowski Włóknlans - Górnik (Bytom) praw­
dopodobnie zostanie przełożony na 5 lipca. De­
cyzja w tej sprawie zapadnie na dzisiejszym 
posiedzeniu prezydium sek i pill<arskiej GKKF. 

Zamiast te110 !potkania, oglądać będziemy 

mistrzowski mecz ekstraklasy Gwardia IWar­
szawa) - Kolejarz IPcanańl. Rozegrany on zo­
stanie w ramach Spartakiady Zrzeszenia Spor­
towego Gwardia, odbywającej się w Łodzi. 

kroków tancerza. Kasia wyczuła to, dala 
znak Worobiewowi, aby przyśpieszył tempo. 
Starzec nie poddawał się, mimo iź ciężki od­
dech i pot, występujący na czoło, zdradzał 
jego zmęczenie: 

- Puśćcie, nie wytrzymam! zawołał 
Garszin, zrzucił marynarkę, zakasał rękawy 
jedwabnej koszuli i przedarł się do środka, 
odbijając obcasami drzazgi. Gusakow opadł 
na fotel głośne> posapując. Kasia Smołkina 
skinęła na Worobiewa i „dpłynęla od Gar­
szina. Garszin pomknął za nią w prysiu­
dach, ze zwycięskim uśmiechem na twarzy, 
jak gdyby dawał do zrozumienia widzom, że · 
to dla niego drobnostka - zdolny jest do 
wiekszych wyczynów tanecznych. · 

Klawa, wsparta o rami~ mę?a, 
Garszina. Miała zaciśnięte usta I 
spojrzenie. 

śledziła 
chło.dne 

- Zmęczona jesteś? - zapytał Niem!row. ' 
- Nie - odparla zdziwiona. - Udało się, 

prawda? 
Worobiew przerwał . melodię I wstał roz­

prostowując ramiona. Garszin u kłonił się 
Kasi do ziemi i stanął w pobliżu Klawy Pu­
kiel włosów opadający na czoło nadawał je­
go twarzy wyraz czupurny i zawadiacki. 

Klawa spuściła oczy I poszła do grona go­
ści zebranych przy pianinie. Lubimow nie­
udolnie zaczął grać walca Ale to nikogo nie 
peszyło. Niemirow skłonił się przed Anią 
Karcewą, z uśmiechem obserwując Aleksie­
jewa, usiłującego tańczyć z Klawą. 

W stołowym zrobiło się ciasno, Lizawieta 
Pietrowna otworzyła drzwi do gabinetu. 
Niemirow udał się tam ze swoja partnerką, 
kilka par podążyło za nimi. Przeoczył mo­
ment, w którym główny inżynier zrezvgno­
wał z dalszych prób tańca i zobaczył Klawę 
w ramionach Garszina. Przechyliwszy gło­
wę, Garszin mówił coś do niej szybko i na­
miętnie. Potrącając tańczących i nie gubiąc 
rytmu, Niemirow wrócił do stołowego z za­
miarem dogonienia ich. Kiedy mu się to 
wreszcie udało, zdrętwiał widząc dziwny, 
nieznany dotychczas wyraz twarzy swojej 
żony. 

- Już nie jesteście mniszką, o niel - do­
leciał go głos Garszina. 
. - .Nigdy nią nie byłam, tylko .•• 

Nie usłyszał ostatnich słów Klawy, lecz 
dojrzał jej triumfujący uśmiech, którego 
również nigdy przedtem nie widział. 

Rozegrane w sobotę fi· 
n.::lły rni.sttzost w ju11 torów 
w boksie p1·zy t11osly oaslę· 
puJące wynikł: 

W wadze pap1e„oweJ 
R•kszyK (Widzew! pokoual 
swego klubowego kolegę 
Kwieka. W wadze muszej 
Kłos (Oudowlaoi) wygrał 
wyr·ażale z Pakulą (Wł · 
dzew). W wadze 1<oquc1ej 
Skąpiec (Kol'J przy ZPB 
im. Marchlewskiego) W'J· 
grai µo wyrilwnanej wal­
ce z Rosińskim (Widzew). 
W wadze prórkowej Ma­
lecl<i (Widzew! zwyciężył 
Kaczmarka ·nluclowlanr). W 
wadze lel<k1ej Sokołowski 
(8urlowlan1) wypunktował 
Geiel'ta (Stal), W wadze 
lekkopółśrednie) mlstrz03· 
two zdoqyi Rybicki (Budo· 
wlani). płęścinrz wyróżafa. 
jący się silnym ciosem. 
Wygf'łił oo z ambitnym 
Porclli~l<lm (Wlńknlarz -
Kolo przy ZPB Im , Armil 
Ludowej) W wadze pół· 
średniej Wettcel (Gwardia! 
wypunktowat Kalinowskie 
go (Budowllinl) W wadze 
lekl<ośredni~ utalentowa­
ny tech11lk Makówka 
(Gward'a) zwyciężył wyso· 
ko Madaszczyka (Widzew) 
W wadze 5redni<•j Olczyk 
(Gwar.iial pokonał swego 
kluhowego koleg~ Mal<ow 
~kfeQo 

W punktacji zespołowei 
pler ·w.ze miejsce ZlłJ'll WI 
rlzew - ( 14 puroktńwJ 
pr·reri Budowlsnyml (13 
pu11ktńw) I Gwardią (li 
pu11ktńwl. 

I 
Nal(rorly I wyrńtnlenfe Zfl 

pracę szkoleniową z młd 
rlzteżą otrzy,nłlłł trenerz:. 
C'ei;rlPl.~kl I StA~lek . 

drużyny. " 
Ai«:Ja przygotowawcza do 

kolonii letnich dooiega już 
końca. Są jesz.cze pewne 
ruedociągni„'Oia, które muszą 
być w p6irę usllllięte. W celu 
z.li!kwidowama istnieJący.c.h 
Jeszcze braków na tym od­
cmku, wc:z.oraj w MUK od­
była się narada, w której 
wzięli · ud:z:1ał obok przedsta­
wicieli Wydziału Oświa.ty, 
s·zkół 1 komitetów rodi.icicl­
sikich, przedlltawiciele związ­
ków zawo:lowych, ZMP, re­
ferenci socjalni mkladów 
pracy oraz przedstawiciele 
centralnych zairządów. 

Kierown.i!ł referatu wcza­
sów dziecięcych Wydziału 
Oświaty dokonał !lruntownej 
analizy przygotowań do ko-

. - Depczecie ml po nogach, Grzegorzu 
Piotrowiczu! - zawołała Ania I wyprowa­
dziła go z „parkietu", kierując się w stronę 
Połozowa. Usiadła, Polozow nie dał jej od­
począć, pociągnął ją za rekę: 

- Nie próżnujcie. Obiecaliście tańczyć ze 
mną, a uciekacie z dyrektąrem. 

Niemirow pozostał sam, zapalił papierosa, 
ścigał wzrokiem Klawę. Czy Klawa zapom­
niała, że jest gospodynią domu, że wokół są 
ludzie, którzy wkrótce spos.trzegą, iż całą 
swoją uwagę skoncentrowała na tym zaro­
zumiałym szczeniaku? Czy zdaje sobie spra­
wę, ż:e ma m~:ia. który jest tu i wszystko wi­
dzi? 

Klawa !! nlczegc- nie zdawała sobie spra­
wy. Słucqała Garszina - człowieka, które­
go kiedyś kochała eałym żarem pierwszej 
miłości, człowieka, za którego miała wyjść 
za mąż. Niegdyś cieszyła się w swojej na­
iwności jego uległością, wzruszała niezbyt 
oryginalnymi zapewnieniami, że jest jego 
ideałem, bóstwem. że modli się do niej •.. Rze­
czywistość spadła na nią nagle i nieoczeki­
wanie - pokazała bez osłonek jego drugie, 
nieznane jej życie, pełne łatwych podbojów, 
znajomości, jego skandaliczny romans z żoną 
profesora... Klawa dotknięta do żywego z 
miejsca zerwała z Garszinem. Niszczyła li­
sty. wymawiała się od Rpotkań, zabroniła 
matce wpuszczać go do mieszkania. Garszin 
nie znajdując innego wyjścia z sytuacji przy­
słał do niej z wyjaśnieniem Ich wspólnego 
przyjaciela: „Kochałem I kocham, reszta -
to głupstwo, męski wybryk, serce w tym nie 
brało udziału ... " Wyrzuciła przyjaciela za 
drzwi. Mijały lata, życie szło naprzód, ale 
uraza tkwiła jak drzazga. I oto ma go przed 
sobą kajającego się i powtórnie zakochl)ne­
JlO. tym razem już. nie w ideale, lecz w . nor· 
malnej kobiecie kochającej innego. Nie za­
pomniał - to dobrze! Nikogo nie kochał po­
zll nią - tym lepiej!. •• 

Nagle zobaczyła męża. Jego ciężki wzrok 
śledził ją nieustannie. 

- Zmęczyłam się - rzuciła szybko, odsu­
nęła Garszina, podeszła do męża l usiadła 
obok - sztywna, szczupła, blada. • 

- Zmęczyłam się - powtórzyła, czując, 
że rzeczywiście jest zmęczona, że chciałaby 
stąd odejść, zostać samą . 1 

- Idź do mamy i połóż się, nikt nie zau-
waży powiedział zdławionym głosem 
Gn".egor1 Piotre>wicz. 

Zrozun:iiala, dlaczego pragnie Jej odejścia 
odmówiła: 
- Też coś!... 
Zbliżył się Didenko: - Chodźcie. nie pora 

na odpoczynek. zatańczmy. Klawa poderwa­
ła się z uśmiechem. 

(D c. n) 

lonii letnich, zarówno w s21ko- Pomyślano także o dzie­
łach jak i zakładach pracy. ciach, które latem pozostaną 
O~uje i;.ię, że nie we wszys- w Łodzi. Młodsze skorzystają 
tkich zakładach pracy akcja z półkolonii, starsze zaś z 

'wczasów w mieście. Z wc"Za­rekrutacj i dzieci na kolonie 
sów w mieście w tym roku 

letnie zosita..ta przeprowaozo- &korzysta około 5. tys. mlo-
na dobrze, ż:e nie wszędzie dzieży. Program zajęć dla 
należycie pracowały komi6jP. dzieci pozostaj<i.cych w Lodz1 
epołeczne. których zada.noiem jest barrdzo atrakcyjny i bo­
jest właściwa kwalifikacja gaty. O?Jieci i młodzież będą 
dzieci. Słabo pracowały ko- miały okazję nie tylko do wy­
misje 9połeczne w Zakładach życia się w ·'różnych gra<::h i 
im. Dubois, Strzelczyka i wie- zabawach, lecz także do roz­
lu innych. w Zakładach im, wijania swych :z.ciolności I za-

interesowań. MDK w okresie 
Stalina akcja przygotoWCiw- wakacji będzie jednym z je-

ne z wyjazdem dziecka na 
kolonie były załatwione do­
brl:e i we v:łaściwym termi·' 
nie, J. st. 

Uwaga, 

koreapondencj 

„Głosu 

Robotniczego••' 

cza do kolonLi letnich prze- dena5 tu pu:ik'tów wczasów w 
prowadzona została dobrze i mleśde. I 
sprawnie, ale I tu brak było Szkoły, zakłady pracy i ro- które zaprasza.my w~zyst- , 

Przypominamy, :l:e tldś 

(wtorek} o godz. 11, odbę· 

dzie się zebra.nie klubu. na 

współpracy ze strony czynni- dzice winni dopilnować, aby kich korespcodentów. 
kf>w &połeczriych. wszelkie formalności, związa- .. 

Dobrze przeprowadzona :ro- ,•--•---------------------­stała akcja przygotowawcz.a 
do wcza5ów w .szkołach 119, 
112, i 62 oraz w dyrekcjach 
MHD i PSS. Dzieci tych in­
stytucji i szkół w porę zostały 
zakwalifikowane na kolonie. 
Dużo m1ej5ca na naradzie I 

poświęcono zagadnieriiu ba- ' r,--!'l11~. l!'llłl!t"'---.... -"''"''""''--· 
dań lekawkich, któ,r~ >.>owi,fl-:. lronika pat\yin~ 
ny. i musz11 być zakoriczone do Dzi•lnrca SródmłeJska·L•wa: 
druoa 10 czerwca. Lekarze dziś :i bm., 0 godz. 16.30 w 
winni badania przeprowad7lić sali' konrerencyJnej przy u1. 
bardzo wrtlkllwie aby na ko- I Narutowicza 28 odbędzie się 

' nar1tda I sekretarzy p<:>dsta-
lonie pojechały naprawdę wowych I oddziałowych or-
~rowe dzieci. Dla chorych J ga01za.cjl partyjnych. 
1 słabych przewidziane .są . 
wczasy prl!wentoryjne. I 

Obecnie w kilkudziesięciu 
ośr<Xlkach kolonijnych, poło­
żonych nad morzem, jeziora- ' 
mi i w lasach, prace przygo­
towawcie do przyjęcia ma­
łych wc:za.sowiczów dooieg.ają 

Dzlel„tea Sta~omiejska: dziś. 
·ł bm .• o godz. 16 w sali kon· 
terencyjnej przy, ul. Południo· 
wej 11, odbędzie się narada I I 
I Il sekretarzy podstawowych 
I <:>ddzlatowych orga11-lzacjl 
pa Jn h. 

KURS OLA PRZEWODNIKOW 
PO ł:.ODZI już końca. 

Ponad 
7 mil1onów złotych 

przekazali łodzianie 
w 

na 
ub. roku , 
odbudowę · 
stolicy · 

W niedzielę, w sali Woje­
wódzkiego Domu Kultury, 
odby}!o się II ogólnolódzkie 
zebranie delegatów i aktywi­
stów SFOS. W zebraniu wzięli 
uc:!ział m. in.: przedstawiciel 
Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy tow. Kobielski 
przewodniczący ' Prezydiu~ 
Rady Narodowej tow. Olasek, 
przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej RN ob. Horo­
decki , · przedstawiciele ZMP, 
związków zawodowycll oraz 
delegaci z zakładów pracy 
i szkół. 

Celem narady było podsu­
mowanie wyników dzialalno­
ści Miejskiego Komitetu Od­
budowy Warszawy, Referat 
sprawo1dawczy wygłosił tow. 
Andrzejak. Stwierdził on m. 
·111., ż:e społeczeństwo łódzkie 
z pełnym zrozumleniem pod­
chodzi do zagadnieni-a odbu­
dowy stolicy. Wyrazem tego 
jest ciągły wirost dobrowol­
nych świadczeń na budowę 
Warszawy. I tak w roku 1951 
zebrano 5.717 .. 631 zł, a w roku 
1952 suma ta wzrosła do ponad 
7 milionów złotych. 

Szeroko omówiona została 
sprawa udziału zakładowych 
kół Odbudowy Stolicy we 
współzawodnictwie SFOS. Po-

. ważne osiągnięcia na tym od-
cinku wykazało zakładowe 
koło Odbudowy Warszawy 
przy ZPB im. Stalina zajmu­
jąc drugie miejsce we współ­
zawodnictwie w skali krajll­
wej . W dyskusji delegaci mó­
wili o pracy swych kół, o jej 
brnkach 1 osiągnięciach. 

Zebrani uchwalili rezolucję, 
w której zobowiązali się do 
wykonania 6-letniego Planu 
Zbiórkowel!o SFOS do dnia 31 
grudnia 1954 roku. 

PTT-K rawiadamla wszystkich 
kandydatów zgłoszonych na ku1·s 
przewodników po Łodzi 1 okoil· 
cach, że wykłady odbywać si~ 
będą w sali LPż, ·przy ul . Pl<l· 
trkowsk!eJ 78 (prawa oficyna, II 
piętro). Początek kursu w środę 
dnia 3 czerwca o godz. 18, 

KOMUNIKAT 

MUZEUM. ARCHEOLOGICZNEGO 

Dyrel«:Ja Muzeum Archeologi· 
cznego w ·Łodzi zawiadamia or· 
ganlzatorćw wycieczek do Mu•e· 
urn, że w niedziele ! święta bęq~ 
oprowadzane t\rll<o wycieczki u· 
pr7edUIQ zamówione. Wycieczki 
należ)! zamawiać telefonicznie lub 
listo1vnle na dwa dni wcześniej. 

ODCZYT 

071§. 2 bm., o godz .. 19. w Io· 
ka.lu własnym St0warzysienla lll· 
żynler·ów I T<IGhnlków Przemysłu 
Włókienniczego, przy ul. Piotr-

WTOREK, 2 CZERWCA 1953 R •. 

Fala 230,1 m 

7.55 W!ADOM. PORANNE. 8,00 
Muzyka rozrywkowa. 11.45 „Głos 
mają kobiety", 12.04 DZIENNIK. 
12.15· „Na sw<Jjską nutę". 12.45 
Audycja dla wsi. 13.40 Utwory 
skrzypcowe kompoŹytorćw pol­
skich. 14.10 Dla klas IV - Siu· 
chowlsko pt. „Kolorowa zasłona". 
14.30 Dla klas V. VI I VII -
„Mlędzynarod0wy Dzle1\ Dizlecka ", 
15.00 Ludowe p;eśnl żartobllwe. 
15.10 Audycja 1'ite"8cka. 15.30 
Dla dzieci - odc. 3 powleScI pt. 
.. Zielone··. 16.00 „Wszechnica Ra­
diowa" - wykład z cyklu: „Na· 
uka o Kónstytucjl PRL" (!). I 6.20 
„By rosła Nowa Huta". 16.30 
Koncert· furtep'anowy C-dur Mo· 
zarta. 17.00 W!ADOM. POPO· 
tUUN. l 7 05 Korespondencja z 
zagranicy. 17.20 Poradnik dla 
radlowęzłćw. 17.30 „z mikrofo­
nem przez miasto l wieś". 17.45 
Muzyka. lB.00 Skrzynka Wszech­
nicy Radiowej. 18.lO t.ódzld Ty· 
godnlk Dźwiękowy. 18.30 Audy· 
cja ośw!atowa. 18.40 Walka 'l po­
kój - suity. 18.55 Recital wtolon­
czelowy K. Wftkomlrskiego. 19.10 
RerC'rtaż literacki. Hl.30 Muzyka 

I ł ak1twl11<""'§c· 20.00 Koncert sy1n· 
fnnlcwy . . 21 .00 DZIENNIK. 21 36 
Anna - p'lll<a. 21.40 Koncert 

I krakowsklegQ chćru. 22.00 
· „Wszechnica Radiowa'· - wykład 

7 cyklu: „z historii ruchu robo· 
tnlczego w okresie Imperializmu". 
22.20 MuzyKa taneczna. 22.56 

I Muzyka poważna. 23.50 OSTAT· 
NIE W!ADOMOSC!. 

kowsklel 135, odbędzte się odczYI 
P'-· . ,Bóai·aobune'K_ g<>5poń.a\"~:z.y"„ 
Prelegent miir Wtadysiaw Za.ble.< 
rowskJ. 

0Y2URY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurujll na. 

stępujące aptei.1: Obrońców Sta• 
ilngradu 15, Pabianicka 218, Ja­
racza 32, ~1allna 50, Wróblew• 
sklego 54. K'lpernlka 26. Piotr­
kowska 67, Plac Kościelny 8, ALI 
Kości uszki 48. 
Dyżur poło:tnlczo-qlnekolOQfo 

czny: dziś całą dobę. dyżuruJt 
szpital im. dr H. Wo1t, ul. ł..ao 
glewułcka 34, 

PAi\ISTWOWY TEATR POWSZECH• 
NY - dziś nieczynny, 

PANSTWOWY TEATR NOWY _. 
godz. 19 - „Opowieść o Turo 
CJI". 

PANSTWOWY TEATR TM. ST. JA• 
RACZA - godz. 19 - ,.Spra• 
wa rodzinna". 

TEATR MAŁY - nieczynny. 
TEATR MUZYCZNY - godz. 19,lS 

- „Ki-aiua uśmiechu". 
PAASIOWY TEATR LALEK AR• 

LEKIN - godz. 17 - „AladyQ 
1001''.. 

BAŁTYK „Pan Fabre" :...1 
god>. 16, 18,20. 

OD'lNlA - Prngram rllmów doo 
kumentalnych ' ·· kulturalno-o• 
światowych ..,.. · „ABC Huty 
K0ścluszko", „świat mlodycłl 
9·5!2", „Piewcy morza", PKP, 
22 ·53 - godz. 17. 18. 19, 20. 
Program dla aaJmkxiszych: _, 
„o Heniu leniu" - program 
skladany - godz. 16. 

MLODA GWARDlA - Pr:regląd 
filmów mtodzie::!owych: „Pod• 
rzutek" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Bajka o śpiącej kr618" 
wnię" - program .sklad. -i 
godz. 18, 20. 

PIONIER - „Pierwsze dol" '-' 
godz. 17, 19. 

POLONIA - „Statek pułapka" -i 
godz: 16, 18, 20. 

PRZEIJWIOSNIE •. Aktorka„ 
dod. „Ludowe Zespoły Sparto• 
we" - godz. 18, 20, dozw. od 
lat 12. · 
Pr"lgram dla dzieci: - „Bajka. 
o dzięciole" - program sklad; 
- godz 16. 
MAJĄ - „PQd niebem Sycy!lt'I 
- godz, 18, 20. . 
Program dla dzieci: - „Za kr6<1 
la K,rakusa" - program sktacl.i 
- god7. 16.30. 

REKOHI) - „Kuilsy ringów" -i 
godz. 18, 20. 

ROMA - „Trzy opowieści" _, 
godz. 18, 20. . 
Program dla dzieci: - „Wa• 
wrzy1icowy sad" - progral'!l 
skład. godz. 16. 

SOJUSZ - .,,Srebrne kolczyki" .-i 
godz. l!l . .30. 

STYLOWY - nieczynne z poWO<I 
du remontu. 

SWIT - „Jutro będzie si~ wszę• 
d>le tańczyć" - godz. 18, 20, 

'TATRY - ' „Czarodziej Glinka" -i 
godz. 16, 18, 20. ' 

WISŁA - „z daleklcll miast I 
odległych wsi" - godz. 16 18 
2Q . • • 

Wł,OKNIĄR7: - „Wleli<a przygo­
da" - godz. 16, 18. 20. 

WOLNOSC - „My llr'Wisy" _, 
godz. 14.30, 16.30. 18.30. 20.30. 

ZA<.:HF,TA - „Zolnlerz zwvclęs• 
twa" I ~er. ~ godz. 18. 2o. 
P1,,,g1·am dla dzieci: - „OpC>' 
wieść o złym wietrze" - godr< 
I6. -

DWORCOWE - „G·ry sportowe", 
„C za.rod1lej„kie laboratorium"' 
„Wiosna w górach", PKF 21.5j 
- godz. 16, 17, 18, 19, 20, 210 
22. 'i 
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